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PONIEDZIAŁEK-SREBRNY

Znowu

ratuje honor

tenisistów
rim (Brazylia) 6:4, 
minowany został i 
z Polaków Piątek,

prze pojedynczej 
treras (Meksyk)

natomiast <dru 
, który przegr 
let w trzech si
Inne wyniki 
mężczyzn; Cor 
- Scholl (NRI 
5:0. Gibson (Au-

Polenta Eycig.

Ciekawsze wyniki w erze poje
dyncze.! kobiet: Reycs (Meksyk) — 
Klamer (NRF) 4:6, 6:0. 7:5. Miglin 
(Włochy) - Zehden (NRF) 6:2. 0:6.

(Włochy) — Dictz (NRF) 6:2. 6:3 
Hlortimer (Anglia) — Heidtman 
(NRF) (i:2. 6:0. E. Budlng (NRF) -

(Niemiec skrorzował). D 
(Francja) — Baland (NRF) 5:

Rozpoczęliśmy

Ponie-przesądnych zły omen.

Kowalski podczas walki ż Eglp cjaninem Machmudem

ocenia naszych lekkoatletów

po III MISM
i wLondynię

I (USA) ■ 47.8 i jeqo~ rodakiemlekkoa* leiycznego
-y odbył się pod koniec ubieg | Piermanem

miał 48,5. Zimny zmierzył .się wpod „GĄSSOWSKI" rego tygodnia w Sztokholmie star
’a wstępie parę stów o oręanira-

bedzic I pokazy rozpoczynały się dopiero po 
wątpił- .-.akończeniu wlasciwvch konkuren-

MISMna

na 400 m zajął 3 miejsce zą mi-pod „MOSKWA"

europejska. nie dopl- 
stąd dlu-

zawodników zagra 
in.. Amerykanie i 

— Makomaski. Zim - 
Makomasid w biegv

48,3. Makomaski

programie Nin wiem dla- 
rr.Viu ” pierwszych dniach prze
prowadzono niemal wyłącznie bie- 
;i, a w innych, jak bodaj w trzecim, 
nrzez 2 godziny obserwowaliśmy je
dynie rzutv dyskiem l oszczepem.

Niewątpliwie wspaniale były po
kazy gimnastyczne.

‘ tak też było w niektórych knn- 
rrncjach jak np. w trójskaku. 
ur oglądaliśmy pełny finał olim- 
ski. lub w oszczepie i tyczce, 
de startowała niemal cala czolów-

«obie przypominam na Olimpiadzie 
w Berlinie, jedynej zresztą jaką 
widziałem. wszelkie tego rodzaju

SZTOKHOLM. 5.8. - (tel. wł.) . W | strzem olimpijskim Jenklnsem। liwości, rzadko kiedy jednak 
realizowanych. Przeszkadza im
jakaś nieumiejętność koncen
tracji w decydujących momen
tach. co w siatkówce jest roz
strzygające. Dwa mecze z ze- 

] spalarni ZSRR' przegraliśmy

eji. w tynr wypadku lekkoatletycz
nych. aby nie zaktńcae ich rytmu.

W związku z nierównym obsadze
niem poszczególnych konkurencji — 
o czym |uż mówiliśmy — poziom 
zawodów byl bardzo różny. _ Siaty 
olbrzymi postęp lekkoatletyki św-ia- 
lowcj sprawił, że również w Mosk
wie padlo wiele rekordów Igrzysk. 
Na ocól jednak uzyskane rezultaty 
dalekie są od obecnego poziomu l.a. 
na świecie. Obok dwóch wyników 
po 2.13 w skoku wzwyz I czterech 
no 2.Ó1 widzieliśmy finał biegu na 
100 m pi., w którym gdybym starto-

Trał, (co mi żartem proDonowanol ; medal, io dobry i remis.
!o. 3 miejsre i Na „nieb trzeba z żalem za-'startowało 4 zawodników). .

Stosunkowo słabe, wyniki na do- :.Jisać siatkarki 1 siatkarzy. Są 
hrej bieżni liiżnickiego stadionu u- (0 ciągle zespoły wielkich moż- 
■yskali łtfo.mctrowcy. Umowihśmj -- . — • • - • < »-

(i Zgodnie z zapowiedzią w 
3 jednym z. poprzednich nu- 
ó merów Przeglądu, na tra- 

sę XIV WDP udała się spe- 
cjaina komisja, w skład 

f której wchodził również 
Ć przedstawiciel naszej re- 

dakcji. Bezpośredni kon- 
j takt z terenem przyszłej 

walki kolarzy pozwolił nie 
s' tylko poprawić wyznaczo- 
! ną palcem na mapie trasę, 

s’ ale wysnuć szereg wnio- 
fl sków, jak będzie przebiega- 

’ la walka w dniach 20.VIII

Na str. 2 podajemy picr- 
’ wszą część reportażu na- 

•, szego sprawozdawcy, p. t. 
„Ze „Szpagatem" na trasie 

’’ XIV Wyścigu Dookoła Pol- 
ski". Część druga repoitażu 

. ukażc się w numerze 
\ czwartkowym.

HAMBURG. Na mistrzostwach t 
nlsnwyrh NRF w Hamburgu tyli 
Jędrzejowska odniosła

1 Hasze typy na W.Vil'
Budowlani On

I Zloty medal dla Polski — sedzic , 
, nodnosi rękę Ro^picrskirgo na 
'nak zwycięstwa nad Włodwm ;
Piovesaium Fot. CAF

Polscy hokeiści na trawie spi
sują się doskonale i zdobędą za
pewne -loty medal. Na zdjęciu: 
fragment spotkania Polska —

Egipt 2:0

Szombie In
Górnik Wa'n. — CWKS Bydq. 2
Sparta Lubań — Polowa Gd. 1

14. Włókn.
CWKS Wrocł. 2 
— Garbarnia 2

ZE „SZPAGATEM” NA TRASIE 

XIV WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI

PORTOWY--------------------------- ------------------——.—.—;________ :----------------------------------------------------- -------

W SKOKACH Z TRAMPOLINY

Red. E. Strzelecki 
telefonuje:

MOSKWA 5.8 (tel. ni.). Dla

i działek w Moskwie nie należał 
do najlepszych dni naszych 
sportowców, biorących udział 
w III MISM, a zatem i tydzień 
zapowiada się chyba marnie. 
Zresztą, prawdę mówiąc, zależy 

! co dla kuąu znaczy marnie. W 
! ten mizerny poniedziałek „zła
paliśmy" jeden srebrny medai 
i oby tak dalej szło do końca 

: Igrzysk. Wręczenie odbyło się 
i na pływalni. Nagrodę odbiera
ła HALINA BARTKOWiAKO.

i W A za skoki do wody z tram
poliny. Bardzo dobrze, nawia-

I sem mówiąc, że p. Halina wy
szła za mąż. Bo jej rodowe na
zwisko Chrza.szcz już tradycyj
nie należy do najtrudniejszych 
do wymówienia dla cudzoziem
ców, a i z pisownią nie jest 
łatwo. Przemiła p. Bartkowia- 
kowa weźmie jeszcze w Mo- 

| skwie udział w konkursie sko
ków do wody z wieży. Czeka
my wobec tego na repetę.

Na. dobro naszego,j występu w 
niąfymdńiuMiŚiM zapiszemy 
dziś wyniki kolarzy w wyścigu 
na 186 km, który wygrał B.c- 
bienin (ZSRR), TROCHANOW- 
SKI był 6, OCHMAN — 10, 
PODOBAS — 14 i PARADOW
SKI — 24 Wszyscy, dojecha 
li do mety, to znaczy nie dal: 
się zdublować ponieważ każdy 
zdublowany „zdejmowany" byl 
z trasy. Dzięki temu liczba 
startujących została znakomi
cie zredukowana ż 45 do 28. 
Więc jednak wypadliśmy nie 
najgorzej -i sobotnia plama na 
naszym kolarskim honorze zo
stała lekko zatuszowana.

Plusowa pozycja poniedział
kowa to także remis hokeistów 
na trawie z Japonią. Powinniś
my ro prawda wygrać, ale sko- 
io remis zapewnia niemal zloty

Zimny drugi
w Sztokholmie

MOSKWA, 5.8. (tel. wl.) Po zakończeniu 6-dnipwych zma
gań lekkoatletów, przybyłych dó.. Moskwy z całego.świata, 
zwróciliśmy się do trenera Wacława Gąssowskiego, by pod-ie-. 
lii sic na gorąco z Czytelnikami,^Przeglądu", swynii wraże-, : 
niami i dokonał pierwszej oć^hy ^lekkoatletyki na Igrzys- .1 
kach. Oto jego wypowiedź: ... j

towało szereg 
nicznych. m.
trzej Polacy •

Nicwątpli-

Sensor ja w Brukseli

tjrózmawia. na . stadionie

Rekordzista świata w skoku wzwyż Stiepanmo zajął na III 
MISM pierwsze miejsce w swej specjalności

Przed Wyśdg'em

Dookoła Polski

Szóstka zespołu

Jugosławii
W poniedziałek nadeszło du 

Warszawy oficjalne zglo- 
s enle imienne drnżyny Jngo- 
sawii. Niestety, skład zespołu 
nic jest najlepszy, edyż czo- 
(''wka juaoslowiańska: Pelro- 
'ic. Leva ic I Baje startule 
v mistrzostwach świata w 
r'r.lu 16 bm. Do Warszawy 
m zyjaiią: Djordje Vuksan. Bo- 
żidar Cvejrt, Josip Ctoer, Da- 
n’el Juqo, Tomislav BlaqojeHc 
I Alexander Krebelj. frużyniu 
towarzyszyć bedą kierownicy: 
Mlrosiav Gajevic I Milan Me- 
s!c oraz mechanik Branko Je* 
sic.

Najlepszym zawodnikiem w 
zespole jugosłowiańskim Jest 
^ ‘ksan. uczestniczył on ostat- 
ino w Wyścigu Dookoła Jugo- 
5avII w konkurencji lnfy\\i- 
rmalnel plasując się w ogól-. 
ncJ klasyfikacji na 16 miej- 
p ‘'i. Z Pniaków- lepszy byl od 
nieco Jedynie Glowaty (10 lo- 
kaiai.

'V litblleuszowvm Wyścieu 
Pokoju na trasie Praca — r„ 
Berlin — Warszawa uczeslni- ń» 
LżVli Vtikaan ł Tveln. &w

nnn»Mmie nrzez koleżanki i kolegów „Figą', —- - - - .
Urszula. Figwer zwana P P _ os~c^epnic-ką radziecką Jaunzcmie. Roześmiana twarz jest naj- 
w Łużnikach ze dowode,n dobrego samopoczucia naszej oszczepniczki

Najlepsza .nasza łuczniczka 
Maria Cugowska

Fol. CAF

Tenisiści Belgii

wygrali z Wiochami
BRUKSELA. Finałowy mecz o 

pucl-ar Davisa w strefie europej
skiej zakończył się sensacyjnym 

''zwycięstwem Belgii nad Włocha
mi 3 2. W ub. roku wygrali Wło
si 4:1. Losy spotkania rozstrzvq* 
nął dokończony w poniedziałek 
$ bm. pojedynek Washer Pie- 
trangeli, przerwany w niedzielę z 
powodu ciemności. Wygrał Wa- 
shar (Belgia) 6:4, 3.6, 6:8, 7:5, 6:2.

Podczas zawodów lekkoatletycznych w Sztokholmie. Zimny 
startował w biegu na 1 mile. Za Polakiem biegnie Szwed Waern

zwycięzca tej konkurencji Fot. CAF

biegu na 1 mil* 'z. rekordzistą Szwe- 
cjl Waernem. 'Żwyciężył Szwed w 

. czasie .4'01,1 przed: Zimnymf 4:04.4 

i Hiszpanem Ea'risem'— 4 04.6. W 

rzucie oszczepem żwyciężył Fin Ah- 

wenieni wynikiem 73.50’ przed Wal* 

czakiem 71.79 t Szwedem Sjoestroe- 

mcm — 67,64.

W niedzielę w biegu na 800 ra 
unierzyH s{ędwaj Szwedzi.Gotfried. 
^son I Waern. Zwyciężył Gotfried- 
ssón. który wynikiem 1:43.2 usta
nowi! rekord Szwćcji. Waern był 
tylko ó 0.1 sek. gorszy. •

Według informacji,, otrzymanych 
przez nas 'ze,. Sztokholmu»' Zimny • 
startował w -Londynie w biegu na 
2 mile* (3.219,7 m). Polak zajął * 
drugie miejsce za Ibbotsonem (An
glia) — 8:44,8. Czas Zimnego — 
8:46,0. Trzeci był Jugosłowianin 
Mugosa — 8:58,8. '

Kolejarze - lekkoatleci 
na 2 miejscu w Europie
SZTOKHOLM. 5.8. (tel. wM W roz

grywanych w Kristianstad mistrzo- ' 
stwach lekkoatletycznych kolejarzy 
Polska zajęła crugle miejsce na 15 
uczestniczących państw. Polacy 
zdobyli łącznie- 63 pkt, a więc za
ledwie o 1 pkt mniej niż Węgrzy, 
którzy zwyciężyli w punktacji o- 
gólnej. Trzecie mlejsce< zajęli ■ Ju
gosłowianie — . 43 pkt przed Fina
mi i Norwegami. . .

W ostatnim, dniu zawodów Pola
cy’ odnieśli,dwa-zwycięstwa w tym 
jedno podwójne (tyczka) Plewa 
wygrał bieg na 400 m w 50.2. a 
Janiszewski- skok o tyczce, wyni
kiem 4 m. Drugim w .tej konku
rencji był również Polak —. jelo
nek — 3,60 m. W sztafecie 4 x 100 
m zespół naszych kolejarzy był 
drugi (44.4) . za Węgrami.:—. 43,2.

Pozostałe konkurencje wygrali: 
100 m — Toth. (Węgry) • — . 110: 
1500 m — Barkanyi (Węgry) — 
3.58,3: trójskok. KuzmanicS (Ju
gosławia) — 14'67: kula .— Helle 
(Norwegia) — 14.76: dysk —'Helle 
JNorwegia).?— 45,10.
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Cztery kobiety
niezdecydowani
męzczyzni 

i duży kłopot 
/1 ZOŁAWKA naszych wioś- 

larzy przygotowuje się od 
niedzieli oo mistrzostw Euro
py na zgrupowaniu we Wro
cławiu. rodzinnym mieście 
dwójki Schwarzer — Jagodziń. 
ski i sternika Mainki. Do tej 
reprezentacyjnej osady dołą
czyła czwórka CWKS Byd
goszcz oraz czwórka pod
wójna kobiet złożona z dwóch 
dwójek AZS: Augustyniak, Po. 
nlatowska i Ba wieka, Kry
sińska. W ś”odę ma przyje
chać Kocerka.

Przyk ym zgrzytem odbiła 
się sp awa udziału w mist zo« 
stwach, zeszłorocznych wice- 
mlst zyń Eu: opy, czwórki ko
biet KKW Bydgoszcz. Po mi- 
st bóstwach Polski w Krusz
wicy p ezydium PZTW, na 
wniosek kapitanatu postano
wiło włączyć czwórkę kobiet 
do ekipy, wyjeżdżającej do 
Duisburga. Kiedy Jednak tre
ner „kolejarek** Chocjzińskl 
za az po zebraniu przyszedł 
do prezesa Marchlewskiego I 
oświadczył, że Jedna z jego 
zawodniczek (zastępująca 
startującą w ubiegłym 1 oku 
Zdziennicką) jest słabsza i 
chętnie skorzystałby z rezer
wowej z innego klubu, nastą-^ 
pHy wahania. Ostateczną de
cyzję odłożono do następnego 
?osłodzenia prezydium w
/aszawie, na którym zre

zygnowano ze startu czwórki.
Zmiana ta rozgoryczyła 

bardzo aktyw KKW, zaczęły 
krążyć na ten temat listy 
i różne opinie. Cóż można 
na nie odpowiedzieć? Wielka 

■ szkoda, że kapitanat PZTW 
podejmuje wnioski w sprawie 
tak ważnych- wyjazdów bez 
porozumienia się z trenera
mi zainte'esówęńych ófad i 
że władze Związku nie zna
ją sytuacji, o czym najlepiej 
śwlaaczy fakt, że ^wypowiedź 
trenera- przekreśliła ich opi
nie o danej osadzie. (Nie 
twierdzimy, że przed tym by
ły 'słuszne). Równia wielka 
szkoda, że trener * nie przed
stawił od razu swych trudno
ści; po pierwszych elimina
cyjnych regatach w Kruszwi
cy, gdzie j był czas na prze
prowadzenie 'zmian i skom
pletowania jak najmocniejszej 
czwórki. Na pięć minut p^zed > 
dwunastą uczynić to trochę,, 
trudno..

A na .tym ^wszystkim tracą 
zawodnicy wioślarstwo.

K. Malinowska

Nie żałujmy medali, które mogliśmy zdobyć
Duże brawu dla lekkoatletów

za
JAKA szkoda, że do Moskwy 

nie pojechali nasi biegacze. 
Przecież Krzyszkowiak i Zimny 
uzyskaliby na 5.000 m wyniki z 
pewnością nie gorsze od zwycię
zcy. a Makomaski czy Matvjek 
na 800 m w towarzystwie Kazi
mierskiego mieliby świetną 
okazję do rozprawienia się z re
kordem Polski 1:47.9 — tego ro
dzaju głosy kolegów i znajo
mych powitały mnie w ponie
działkowy poranek.

Apetyt rośnie w miarę je
dzenia. Dobra postawa naszych 
lekkoatletów w tym sezonie tak' 
zaostrzyła apetyty na rekordy i 
zwycięstwa, że żal nam każdej 
okazji, w której Polacy mieli
by szanse przysporzenia nam 
jeszcze większej sławy. Za
wodnicy nasi jednak to nie Her- 
kulesy i żeby nie wiem jakich 
cudów dokazywali, wszystkich 
ważnych zawodów nie będą w 
stanie obsadzić. No, ale III 
Igrzyska Młodzieży w Moskwie 
to zawody nie byle jakie, czy 
więc nie należało wysłać na te 
zawody bardziej, licznej ekipy 

. kosztem kilku innych mityngów’, 
na których startowali Polacy.

Otóż właśnie dobrze się stało, 
że tegoroczne Igrzyska Młodzie
ży obsadziliśmy bardzo skrom- 
r-iie, z zupełnym wyłączeniem 
biegaczy \ pierwszego garnituru.

.Głównymi punktami tegorocz
nego sezonu naszych lekkoatle
tów były, względnie będą me
cze międzypaństwowe z NRF I 
W. Brytanią. Wygranie obu tych 
meczósY dajc nam przez nikogo 
już niekwestionowane drugie 
miejsce w Europie. Niemcy 
zostali Już pokonani, ,a przy
gotowania do boju z Anglikami 
Już się rozpoczęły. W tej sytua
cji nawet jeszcze trzy czy czte
ry złote medale tv Mosksvie nie |

start moskiewski
będą miały tego znaczenia, co 
zwycięstwo nad W. Brytanią. 
Nie żałujmy więc medali, któ. 

■ re oddaliśmy w Moskwie. Poje
dynki biegowe w meczu Polska 
— W. Brytania, przy pełni sil 
naszych reprezentantów, z pew
nością przyniosą dobre wyniki-

Przy tym wszystkim udział 
15 naszych lekkoatletów C5 lek. 
koatletek w III Igrzyskach wy
pad! nadspodziewanie pomyśl
nie. Malkontenci będą może na
rzekać na piąte „dopiero” miej
sca Malcherczyka w trójskoku 
i Ruta w młocie, dalsze lokaty 
Ciepłego, Schmidta, Figwerów- 
ny, Dmowskiej czy niepowodze
nia Gralewskiego, Gaborówny i 
Klimajowej. Złote medale Foi- 
ka, Kazimierskiego, Grabowskie
go i Sidly, srebrne Kopyty i 
sztafety 4X100 m oraz brązo
wy Piątkowskiego, to dorobek 
nadspodziewanie duży. Polacy 
w nieoficjalnej punktacji druży
nowej uplasowali się na drugim 
miejscu, tuż za drużyną gospo
darzy,a przed CSR, która zapi
sała na swym koncie dwa złote 
medale, cztery srebrne I jeden 
brązowy.

Dla porównania przypomnij- 
my „medalową zdobycz” z po
przednich „Mismów". Przed 
czterema laty w Bukareszcie, 
przy daldicc liczniejszej ekipie,
Polacj’ zdołali wywalczyć za
ledwie dwa medale brązowe 
(Potrzebowski na 800 m oraz 
Radziwonowicz w oszczepie). 
Poprzednie Igrzyska, które od
były się przed dwoma laty w 
Warszawie, mamy wszyscy ży
wo w pamięci. Złote medale 
Chromika na 5.000 m oraz Sidły 
w oszczepie dostarczyły nam 
wiele radości, a mogąc wystawić 
jako gospodarze pełną drużynę,

Pó XV Raidzie Tatrzańskim

Na górskich bezdrożach 
rnogq się dużo nauczyć 

zawodnicy i organizatorzy
¥T CICHŁ już ryk motorów w Ta- 

trach... nie, nie można powie
dzieć. że ten początek omówienia 
Raidu Tatrzańskiego jest nowy i 
oryginalny. Niestety, jednak w na
szych warunkach jest on. niesły
chanie aktualny — bowiem tylko 
z okazji większych iniprez sporto
wych i kulturalnych zwiększa sie 
w naszych górach natężenie ru
chu motorowo-trrystycznego.

Przejdźmy jednakże do omówie
nia najważniejszych wniosków, 
które nasuwają się po zakończe
niu XV Raidu Tatrzańskiego. Pierw
sze. zasadnicze pytanie brzmi: Czy 
Jest to impreza potrzebna, czy też 
należało by ją ^zastąpić czymś in
nym? Już w sprawozdaniach z 
przebiegu Raidu stwierdzaliśmy 
niejednokrotnie, że jest to impre
za dobrze pomyślana, popularna 
zarówno w kraju jak 1 za granica, 
doskonale umiejscowiona w czasie 
— a więc wszystko wskazuje na 
ł:onteczność nie tylko utr zymania, 
ale nawet dalszego rozszerzania 
jej zakresu.

I o ile konieczność utrzymania 
w kalendarzu sportu motorowego 
Ra idów Tatrzańskich Jest bezspor
na. o łyle również bezsporna jest 
konieczność prze prowadzeń lą pew
nych zmian i korektiir zarówno 
w regulaminie jak i na samyćh 
trasach poszczególnych etapów.

Szwedami. Niestety Jednak, pomi
jając pech, jaki ich prześladował 
na pierwszym etapie, nie można 
w samych superlatywach wyrażać 
się o ich postawie. Fachowcy twier
dzą, że w porównaniu z rokiem 
ubiegłym nasi znajdują się w zna
cznie gorszej formie. Niefachowcy 
zaś — tłumy publiczności, zebra
ne zwłaszcza przy sekcjach ok
serwowanych, stwierdzały co

MEDALOWE SPORY
■leżćll chodzi o regulamin, to

dużo sporow, a nawet rozgorycze
nia uy + olal punki, ograniczający

chwila: — ..Patrzcie laki ten Szwed 
młodziutki, a ten Niemiec — to 
przecież chłopaczek". I tak bez 
przerwy. W tym też chyba tkwi 
sedno sprawy. Za mało mamy mło
dych, utalentowanych zawodników 
w sporcie motorowym. Ha razie sa 
Jeszcze starsi wiekiem reprezen
tanci, co jednak będzie z naszym 
zespołem, gdy wycofają się oni z 
czynnego życia sportowego? Kto 
ich zastąpi? Może te dwa pytania 
zachęcą do czynu działaczy mo
torowych ł postarają się oni. by 
za rok można Już było podczas 
Raidu otrzymać na nie —* choć 
częściowo — odpowiedź.

JUNACKI „JUNAK**

Drugi warunek powodzenia w 
raidzie — to odpowiedni sprzęt. 
1 w tej dziedzinie Anglicy, ze swy
mi specjalnie przygotowanymi mo
tocyklami bili wszystkich na gio- 
wę. I stfpowali Im zarówno Cze- 
chosiowacy, Jak i Niemcy. Szwe
dzi, którzy dysponowali sprzętem 
krajowej produkcji dowiedli, iż 
Jest on coraz lepszy.

Wydaja si*. że polityka sprzę
towa, prowadzona przez nasze 
władze motorowe jest słuszna — 
kupujemy bowiem to, co jest w 
tej chwili najlepszego, a więc 
sprzęt z CSR, NRF I Anglii.

Z przyjemnością obserwowaliś
my też 'nasze WFM-kl (troskliwie 
badane przez, ekipę fabrycznych 
fachowców) oraz po raz pierwszy 
— .limaki. Te ostatnie zdały na 
Raidzie egzamin, ale kiedy się do
czekamy masowej produkcji?

Organizacyjnie Haid został prze
prowadzony dosyć sprawnie. Trud
no jednali zrozumieć, dlaczego nie 
położono większego nacisku na 
rozpropagowanie Raidu w samym 
Zakopanem? Właśnie .tu najmniej 
się odczuwało, że tuż pod bokiem 
odbywa się piękna I ciekawa im
preza sportowa.

Na zakończenie mała osobista 
pretensja do organizatorów — ni
gdy dotychczas biuro prasowe nie 
było najsłabszą komórką komite
tu organizacyjnego, jak to się ste
lo w roku 1957. A szkoda, bo brak 
komunikatów I wyników wpłynął 
ujemnie na sprawność Informacji 
prasowej, a tym samym obniżył 
ogólne zainteresowanie lą impre-

Kończąc te uwag! o XV Raidzie 
Tatrzańsldm nlespbsób nie wyra- 
v|ó życzenia, by następny był 
Jeszcze ciekawszy i liczniej obsa- 
uzony przez ekipy zagraniczne.

W. Korycki
Ilość złotych Tylko
viem ci zawodnicy mogą Je otrzy
mać. kt T/iy ..zdobyli" nie więcej, 
niż 30 pomocniczych punktów kar
nych w stosunku do najlepszego 
zawodnika w RaMzie. Ekipy zagra 
nlczne były zdania, że jest to nie 
słuszne I proponowały utrzymać 
ten przepis w nieco zmienione! 
formie — mianowicie Umil 30 
punktów obowiązywałby nie w 
stosunku do najlepszego zawód-

n RZEPRASZAM, czy pani 
■ czegoś szuka?
Niszego nie szukałam, pyta

nie wydało mi się więc zaska
kujące. Odpowiedziałam po pro
stu:

— Nie. A bo co?
— Bo ja właśnie szukam 

PTTK. Myślałam, że może pa-
a najlepszego w danej kla

sie massyn. Naszym zdaniem po
prawka taka byłaby słuszna I sp-a- .
wiedliwsza dla oceny wysiłku wie- n* tez... — tłumaczyła pospiesz- 
lu doskonałych jeźdźców, którzy nie dziewczyna. — A może pa- 
często dzlęld pechowo „złapane- pi wie gdzie tu w Giżycku jest 
mu*ł punkcikowi ijak np. Zura- I , , . . , . .vlerl h nie uzyskali medalu, choć j PTTK. Chodzą juz goazm^ 1 
w pełni na to zasłużyli. Jest też । nikt nie umie mi powiedzieć.------------------------ ---- ..

zdobyliśmy jeszcze 6 medali 
srebrnych i 2 brązowe.

nak powiedzieć jeszcze kilka
słów o srebrnym medalu .Piąt-

I oto gdy wysialiśmy do Mo- kowskiego w dysKU. Uzyskał on
skwy ekipe bardzo skromną, za-....- _____ „_ wynik o ponad metr ęorsfty od 
wodnicy nasi w walce z gospo-1 swego rekordu życiowego, ale 
darzflmi. maiapvmi ?a anha Tl:ła. VTlnrrUei-yyr r z1wei»rri.-i1i śolrdarzami, mającymi za sobą wła-
sny teren i własną publiczność, 
zdobywają aż cztery złote me
dale, dwa srebrne i jeden brą
zowy. To znacznie więcej, niż w 
Warszawie, to jeszcze jeden do
wód, żc lekkoatletyka nasza
znajduje się .w bezustannym 
rozwoju.

Najwięcej radości i zamiesza
nia wśród speców wywołał me
dal Kazimierskiego na 30!) m. 
Możliwości swoje Kazimierski 
zasygnalizował już wcześniej. 
W 1955 r. przebiegł on 300 m w 

.1:53,8, a w następnym awanso
wał nawet do reprazentacji (w 
meczu z Węgrami). W roku 
olimpijskim nie spełnił jednak 
nadziei, a i początek tegorocz
nego sezonu nie był zbyt obie
cujący. Makomaski, Matyjek i 
Orywał szybko uzyskali czasy 
poniżej 1:50,0, a o Kazimierskim 
było głucho. Tym większa była 
sensacja w Moskwie, kiedy 
obok złotego medalu uzyskał on 
tam doskonały czas 1:48,2, a 
więc tylko o 0,3 sek. gorszy od 
rekordu Polski Makomaskiego. 
Taki wynik ma już dużą war
tość ■międzynarodową, a w kon
kurencji tej wyrastamy na 
prawdziwą potęgę europejską. 
Pięciu biegaczy z czasami po
niżej 1:50,0 niewiele k/rajów 
może pokazać. Oprócz wyniku 
Kazimierski udowodnił, że Jest
biegaczem dojrzałym taktycz
nie. Według naocznych świad
ków rozegrał on bieg pod tym 
względem wprost pokazowo i 
koalicja lepszych przecież od 
niego biegaczy radzieckich, jak 
Mariczew, Goworcw, Iwakin o- 
raz doskonały Niemiec Reinna- 
gel, była bezradna.

Na drugim miejscu należało
by postawić sukces Foika na 100 
m. Nie dlatego, że pokonał czo
łówkę biegaczy radzieckich, le
gitymujących się bardzo wyśru
bowanymi wynikami. Wiadomo 
przecież nie od dziś, że sprinte
rzy radzieccy wiele tracą ze 
swej wartości v bezpośredniej 
walce, z zawodnikami innych 
krajów. Foik jednak przebrnął 
przez eliminacje w pięknym 
stylu, mając czasy 10,6 i 10.5. 
W tej chWili lepszym sprinte
rem w Europie od niego jest 
tylko Niemiec German i może 
Norweg Nilsen, mający w tym 
roku czas 10,3. O to drugie miej
sce przyjdzie właśnie Folkowi 
walczyć w zbliżającym się me
czu z Norwegią. Tak wysokiej 
pozycji nie zajmował jeszcze w 
Europie żaden polski sprinter.

Medale Garbowskiego i Sidły 
nie są niespodziankami, przy
czym 
chyba 
byciu

Sidło nie poprzestanie 
na dwukrotnym już zdo- 
tego trofeum. Warto jed-

zwyclężyj takich dyskoboli jak
Grigalka, Klics i Artarski. To 
znaczy więcej, niż srebrny me
dal. Polak ulokował się bowiem 
już bardzo pewnie wśród naj
lepszych dyskoboli Europy.

Tak więc lekkoatleci w Mos
kwie dostarczyli nam jeszcze 
jednej okazji do pochwał "pod 
ich adresem. Po trzytygodnio
wym odpoczynku czeka ich no
wa próba sił w meczu z Norwe
gią w Oslo (26 — 27 sierpnia) i 
nieco później (7 — 8 września) 
drugi najważniejszy mecz tego
rocznego sezonu — z W. Bryta
nią.

Z. Głuszek

Pływak

zapomniany
W 1955 roku widziano w 

nim kandydata na finał 
olimpijski w Melbourne. P| 

sapo o nim dużo, chętnie | 
„ciepło”. Nawoływano c o wzo
rowania się na ('oświadcze
niach I osiągnięciach 17-lei- 
niego, skromnego chłopaka. 
Nic. dziwnego, był przecież 
nowym objawieniem w pol
skim pływaniu.

W roku następnym na kil
ka miesięcy przed Igrzyska
mi został... zawieszony w 
prawach zawodnika. A dziś? 
Dziś b; ły rekordzista Polski 
i w dalszym ciągu najwięk
szy bodajże talent naszego 
delfina, przegrywa z za?od. 
nikaml, którzy w ubiegłym 
roku nie mieli z nim naj
mniejszych szans.

Kto zacz? — Możecie go 
ujrzeć codziennie na pływal
ni warszawskiej Legii. ' gdy 
nie zważając na ciężcie wlf-
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gotne chmury, grożące w ( 
każdej chwili deszczem, prze- i
mierzą przestrzeń wodną z J 
godną podziwu wytrzymałoś- “ 
clą. Nosi nazwisko* zwyczajne, I 
polskie — Paczyński.

Ten wysoki, świetnie zbu
dowany blondyn jest wielkim

Ze „Szpagatem” na trasie j
XIV Wyścigu Dookoła Polski

SPOTKALIŚMY się na rogu 
Trasy W—Z i Towarowej — 

dawny Kercelak. Za kierowni
cą pięknego Fiata 600 siedział 
Józef Kaplak, znany w gwa
rze kolarskiej jako „Szpagat”. 
Ładujemy się we czterech do 
małego wozu, który ma nas ob
wieść po projektowanej trasie 
XIV Wyścigu Dookoła Polski. 
Wóz pachnie jeszcze fabryczną 
świeżością. Na liczniku tylko 
1359 km. Ruszamy. Mam dwie 
wątpliwości —co do wytrzyma
łości wozu (z uwagi na duże ob
ciążenie) i co do 'umiejętności 
kierowcy.

— Niech się redaktor nie oba
wia — uspokaja mnie przedsta
wiciel PZKol, kierownik Wy
ścigu Ludwik Kędracki. — Ka
żdy kolarz szosowiec to dobry 
materiał na szofera, a cóż do
piero taki kolarz!

NIEŁATWY POCZĄTEK

Start do pierwszego etapu, 
kierunek Toruń. Szosa piękna, 
kostka. Szybko mijają kilome
try: Błonie — Sochaczew — Gą
bin rr, Łąck. W Gostyninie fa
talny bruk, „wykopići” . kana
lizacyjne na rynku. Potem znów 
dobra droga przez Kowal, a 
we Włocławku objazd po fatal
nym bruku (oby do 20 sierpnia 
ukończono roboty!) i znów „Fiu- 
tek“ (ta‘k nazywa Kaplaik swoją 
maszynę) sunie bez trudu sie
demdziesiątką. Niestety, na 
dwadzieścia kilometrów przed 
metą — ostra kostka, która nie
źle da się we znaki kolarzom na

* A

Trasa 'XIV Wyścigu Dookoła Polski

Na szlaku Wielkich Jezior (1)

Refleksje oszukanego
‘Kamień leży nad jeziorem 

Bełdan, na najbardziej chyba
+ -T--—; -.- ,..-2,,1............- . .....- —■ *—.......  । uczęszczanym szlaku turystycz-
we własnym tylko interesie pod- | Nie wiedziałam, gclzte jest w । nym Wielkich Jezior. Codzien- 
trzymyuail p ińn wbizenia orga i w Giżycku PTTK. .Natomiast z ! nie dobijają tu dziesiątki łodzi 

: Mężnych prospektów i potężnej' i kajaków należących do zorga- 
im bowiem mniej było medali, tym i akcji propagandowej wiedzia- j nizowanych grup wczasowych 
«ifks’y byl triumf czterech za- i fam doskonale, żę PTTK na ; PTTK lub turystów indywidual- 
wodnlkow angie.sklch, I Mazurach działa, pomaga, uła- । nych. Przy pomoście, wśród dre-

się dziwnie, robiąc wrażenie nie 
zupełnie trzeźwego...

Kontrolerka z Olsztyna po
twierdza te słowa.

— Kierownik — pijak, poło
żył stanicę na obie łopatki. Brud 

I głód, braki na każdym kroku.

TRZEBA SZYBCIEJ JE2DZIC twia itp. To samo zres:
Właśnie go stąd „zdejmujemy”.

samo zresztą wie- । wnianych domków campingo- To nasz najgorszy ośrodek 
przygodna znajo- | wych i zabudowań stanicy, krę- całych Mazurach. Fatalnie 
ica — jak się oka- ! cą się bezustannie gromady za- ni trafiła.

Mniej rozbieżności budził sposób działa moje, I
prz. "O owanla tra1^’ — za-^wni. [ ma, poszukująca — JO„ , cą aią uczusiaume ąicnic-ij z,a-
Angllcy jak Szwedzi, czy Niemcy . zajo — swojej wycieczki, któro rośniętych. brodatych ludzi — 
odcinków' Z<ja£?v '""obserwowanej j wyruszyła dwa dni wcześniej.: meda wodniacka nic .. ’:’ 
(s'ińowc|> kosztem zmnlels+enla Więcej, niestety, nie s;tosób by- ni się od jazzowej z Sopotu, jest; 
jaz.ly terenoa ej. Poważne zastrze-; 1O sjĘ na raz;e dowiedzieć ------  ------- - - -------- ’’ ------ ;
zmia budził taki-r 1 Unit rratn uv i _ n . ....

zie przestraszyłam się nie na 
żarty.

— Więc wszędzie tak bezna
dziejnie?

— Nie, dlaczego? Na ogół by
ło nieźle. Jeziora zresztą są ta
kie piękne... Najlepiej nam było 
w Zgonie, czyściutko, zaopa
trzenie doskonale, wszystko jest 
co potrzeba. „Ciocia" (kierow-na; - ------------ --------- >....... -

pa. niczka) najlepsza na święcie.

liewiele róż- n OCTESZONA tym ostatnim 
. : Sopotu, jest | ■ stwierdzeniem, opuszczam 

zmi» ora uwe Iini c-as.. • tylko bardziej obdarta i brudna. | Kamień na pokładzie statku
znaczonego na przebycie odcinków- . Znacznie później usłyszałam od Brodacze łażą po stanicy w nie- ; „Marceli Nowotko". Płyną nim 

-  - - ------  ; ..tubylców", że najbliższe punk- fatwrm. a często daremnym po również, kończący turnus PTTK 
ty PTTK mieszczą się o ładnych ’ szukiwaniu pożywienia i nocie- j 
parę kilometrów dalej, w Boro- gu, mrucząc pod nosem brzyd- I

......  ... . -t . ...... 'derow- I

• aą obecnie bar-iro na- 
nymagają. od zawodnika

CJERDECZNIE wspominana 
^na pokładzie „Nowotki" cio

cia ze Zgonu musi być rzeczywi
ście ..na medal", skoro przy na
prawdę poważnych trudnościach 
zaopatrzeniowych na Mazurach, 
potrafi prowadzić swą stanicęwczasowicze. Młodzi, weseli lu-1 - - , --------.

..H, . - ... - _ . . .. । dzie. studenci z Wrocławia. Nie i ^ez narzutu. Bo nawet w tych
e tam ni । wie i w Wilkasach. Ale o tym kie słowa pod adresem kierów- ! mogę ominąć takiej okazji. Za- i ««dobrych” ośrodkach PTTK z

nem 'ze ie^lziec bzjń\iai każdv wie. Wywieszenie w j nictwa obiektu. Ich pretensje i gaduję na temat kamienia, że | żywnością bywa krucho.
punkcie kontroli czas., met naparu widocznych miejscach in-| wyrażone w parlamentarnej taki najgorszy... Do dobrych zalicza się Rucia-
kilkanaście minui przed terminem < firmujących tabliczek ” ..... ......•--------------- -• —a-- i----
Tam zawodnik 
g 'y uda mu si< 
minutę l”b dwie

Ó powodzeniu nn trasie Raidu 
decydują dwa czynniki — zawod
nik I motor. Jak Już wielokrotnie 
poHkre<lalHmy. bezkonkurencyjni 
byli Anglicy za zwycięzcą Szkoc
kie] Sześciodniówki Brittainem. 
Niewiele ustępowa’! im Ciechoało- 
wacy. Szwedzi I Niemcy z NRF. 
Niemcy z NRD. Fosjanle i Węgrzy

i

zwolerinMem pływania, jego 
zagorzałym kioicem. wyznaw
cą’ i wielbicielem. Czy nada» 
remnym? Mówią coś na len 
temat wyniki.

Na mistrzostwach Polski w 
Ostrowcu w 1955 roku Ra
czyński zdobywa po raz 
pierwszy w życiu dwa tyn.lv 
mistrzowskie na lOOm m’ot.~ 
1.11,1 i 200 m mot. — 2.45.4. 
Następne mecze i zawody 
przynoszą dalszą poprawę 
rekordów życiowych. będą
cych częstokroć rekordami 
Polski. Na meczu Polska — 
Szwecja uzyskuje na 200 m 
mot. — 2.39.8. Później pod
czas mityngu w NRD wygrj-- 
waji*2 z doskonałymi dejfinis-
tami NRF Masetem. We-

i
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końcówce tego ponad 200 kilo
metrowego etapu.

Przyjęcie kolarzy w Toruniu
organizuje przewodniczący

berem i Spendlerem przepły- ? 
w’a 200 m mot już w 2.36.0. f 
Dalej: w' Stargardzie osiąga 
świetny rezultat — 2.34.4. 1

Rok olimpijski rozpoczyna T 
nadzwyczaj obiecująco. 'Na r

MKF K. Osmański, znany wszy
stkim hokeista. Przygotowuje 
on starannie na ten cel stadion 
Pomorzanina.

Przewodniczącym komitetu 
etapowego jest przewodniczący 
MRN Tadeusz Konarski. Mamy 
więc pewność, że I etap będzie 
dobrze zorganizowany i po krót
kim pobycie jedziemy dalej do 
odległego o blisko 170 km Wal-

GDY SZOSY NA TO 
POZWALAJĄ

„Fiutek" szybko mknie do przo
du, bo droga wspaniała. Jedynie 
w Bydgoszczy dłuższy przejazd 
Po bruku i sfatygowanej mocno, 
kostce. W Pile objazid z dwoma 
ostrymi zakrętami (naprawa 
mestu). Spodziewamy sie, że 
średnia szybkość na tym etapie 
będzie sięgać 40 km na godzi
nę.

Wałcz żyje już wyścigiem. 
Na czele komitetu stoi dyrektor 
Rejonu Lasów ' Państwowych 
Stanisław. Włodarczyk, a całą 
duszą 'oddany tej imprezie jeśt 
również „ojciec” miasta Ber
nard Bondarewicz.

Jedziemy na stadion na Bu
kowinie, gdzie — jak wiemy — 
jest wylęgarnia naszych lekkoa
tletycznych asów. Tam będzie 
meta. Robi się w tym celu spe
cjalny dojazd przez las. Czy tyl
ko zdążą.

— Jak to? Wałcz nie zdąży? 
— mówi z oburzeniem Piotr 
Madzijski, kierownik ośrodka — 
Nasze najmniejsze miasto eta
powe (15 tys. mieszkańców) bę
dzie przodować w organizacji 
przyjęcia kolarzy.

Jeśli zachwycaliśmy się na
wierzchnią dróg drugiego etapu, 
to etap Wałcz — Szczecin będzie 
na pewno jeszcze lepszy 160 km 
asfaltu i betonu, lekkie falisto
ści terenu ze stałą tendencją 
spadkową gwarantują dobrą 
szybkość. Na metę wpadną ko
larze na torze na Pogodnym. 
Pr.ezes OZKol, równocześnie 
przewodniczący komitetu —
Leon Bestry, zamierza urządzić 
z tej racji imprezę torową z 
udziałem naszej czołówki.
TRASĘ TRZEBA SPRAWDZAĆ

— Macie piękną szosę do sa
mego Poznania — zapewniają 
nas szczeciniacy. Wszystko się 
zgadza aż do Lipian, w ktorvch 
natykamy się na tablicę „ób-

turnusy wczasowe. Co mam mó
wić ludziom, których nie ma 
gdzie przenocować? — skarży 
się kierowniczka. 49 kajaków, 
a rozeszloby się ze 100. 12 na
miotów i Już do dcońca sierpnia 
zamówione. A czym karmie lu
dzi, kiedy w spółdzielni tylko 
marmolada i groch?

Ale w Rucianem jest jesz
cze dobrnę. Tu nie zdarzył się 
fakt, jaki miał miejsce w lipcu 
w Mikołajkach, gdzie liczna gru
pa nieszczęsnych miłośników 
turystki nocowała pewnego dnia 
na ławkach i pod ławkami po
czekalni dworcowej. Bo dom 
wycieczkowy nie jest z gumy i 
ma tylko 60 miejsc noclego
wych. Niedawno wydany pros
pekt zapewnia wprawdzie, że 99 
ale to nieprawda. Byłam i spra
wdziłam.

DYBYM była wczasowi- 
czem - turystą, który ślepo 

uwierzy! licznym prospektom i 
plakatom, reklamującym głośno 
działalność ośrodków PTTK I 
pośpieszył na ich wezwanie, 
"zulabvm si® trochę oszukana 
I powiedziałabym tak:

jazd przez Barlinek” Okazuje 
się, że tuż za Lipianami rozpo
częto budowę przepustu. Wła
śnie zdjęto połowę nawierzchni 
szosy. Wizyta u przewodniczące
go MRN, jego pozytywne usto
sunkowanie się do naszych 
trudności i wyjeżdżamy z za
pewnieniem, że w dniu 23 sier
pnia kolarze przejadą po spe
cjalnym pomoście.

Etap nie będzie należał do ła
twych, bo miejscami kostka jest 
dość nierówna, no i 230 km krę
cenia!

Na 20 km przed Poznaniem — .    .—   -
nieszczęście. Na samochód rzu- ł Sia^go ł
ca się niespodziewanie pies 1 J też poszedłem po nią wprost f 
czołowym atakiem bije głową ;\,cio Raczyńskiego. Oto co u- | 
lewy reflektor.,sain ginie na młody. TrenuJ P
miejscu. Klniemy . oczywiście ?A dopibro 4 lata i do tego bez P

* pomocy trenera. Nie to jed- p 
nak przyczyniło się do chwi- ( 
lowego spadku formy, a na-

na czym świat stoi, bo do tej 
pory wspaniale się jechało, a
szczególnie Wielkopolsce,

zawodach Rostocku ma

ł 
ź

ł

2.32,0... Na tym wyniku koń
czą się właściwie postępy u- 
talentowanego zawodnika. 
Wprawdzie na Jesieni 1956 r. 
ma jeszcze na 100 m mot. 
1.06,8, lecz to właściwie Już 
koniec. W bieżącym roku Ra
czyński podczas trzech star
tów przepływa 200 m mot w 
2.36.4, 2.40.4 i 2.40.0. A wiec 
dużo gorzej, niż rok. a na
wet dwa lata wstecz. Co sie 
stało? Dlaczego zawodnik, 
który’ notował na swym kon
cie osiągnięcia na europejska 
miarę przegrywa ze średniej 
klasy pływakami?

gdzie stan dróg, wyraźne ich oz- i *y»u. Myślę że niemałe zna- 
nakowanie i dzieci machające J SwiSzeme mnTe ‘w ub^u 
przejezdnym przyjaźnie ręką, J w prawach zawodnika i czlon- 
wprowadzają turystów w dobry i ha. kadfY olimpijskiej. Wpraw- 
nastrói ” J f dzie nie na długo, bo tylkonastrój. \ na mjeliąc. Rozgoryczono —

W Poznaniu, jak zwykle, } molm zdaniem — niesłusz- wszystko organizacyjnie gra. £ "ki" zo"a7*wlpóiń™
Na czele komitetu’ stoi wicó- i sewiczem ukarany za nieod- 
przewodniczący WRN Malinowi ■} zachowanie sięJ \ podczas obozu olimpijskiegoski i wiceprzewodniczy ■ MRN, •» na Węgrzech) — rozpocząłem
mgr. Marzec. / szaleńczy trening, chcąc po-

} kazać co potrafię. Spodziewa- 
: DO NAJSTARSZEGO MIASTA 5

rUL&Kl i ny. Przetrenowany, nie mo-
u- ien j 4 głem odzyskać długo równo-Fo 150 km jazdy osiągamy J wagi fizycznej, ani też dojść 

Kalisz — 1800-letnie miasto \ ładu 2 rozstrzelonymi ner-

Który przewiduje regulamin J al. „temnówki", plywane na 
wyścigu w Poznaniu, piąty etap * treningach, każą mi przypu- 
będzie dla kolarzy igraszką. Do » ż* wracam zn6w 
Środy jechaliśmy bez zająknię- ) Tyle Raczyński.
cia, ale 4 km za miastem stoo' i Niewątpliwie, na załamanie 
W. Brodowie budują przepust. J ^E°w 
ze tez komitety etapowe nie F pewno jakiś wpływ krótko- 
sprawdziły stanu dróg unrzed- / ‘rwata dyskwalifikacja. (Czy niAi * uprzea T stuszna? Będący na obozie w
IW. Bad^..y przez nas przejazd t Budapeszcie trenerzy-, twier- 
nie nadaje się dla kolarzy Je- f że tak). Jedno jest pew- 
Si~ęCtrZiŚde tO Umożiiwić {TU&TmW 
przebieg trasy poprzez napra- \ zało przypuszczać.
wiane miejsce, o co — «podzie- f A^e te£° momentu upłv- 1 
sXoivh?verenie p^- i i” :
skiego me będzie zresztą tru- J lepiej. Dlaczego?
dno. f Raczyński trenuje sam. W

Przez Jarocin. Ostrów Wlkn # Stargardzie, gdzie mieszka, drne/ó vsirow WiKp. . njg ma trenera-specjallstv od i
droga wiedzie na tor kolarski J delfina, zaś na obozach spor- ( 
Kalisza. Organizatorzy -buduia \ nR których przeby-
SDecialnv mnet n J * r wa*' nikt na ogól nim się 1specjalny most przez Prosnę, J zbytnio nie opiekował. I wlaś- i 
aoy umożliwić wjazd od szosy 1<nIe w Dm pozostawianiu w!a- . 
łódzkiej. Zdecydowano jednak i amH los<?wl młodego za- 
aby ^zrobić nr?+ia7+ , r wodnika należy, moim zda- 1i m„i„ P zeja„d przez park i nlem, szukać przyczyn zą- 
1 mały mostek, \ stoju. Raczyński skazany jest (

I tutaj wre praca nrzvnnin. \ ,,a s®n?“tno«. iNie można ,
wawrra Rpwdh+h • • a przenieść go do Warszawy, 1tZ^“a' Remontuje się tor ko- J nie można też wysiać specjał- i
Jarski, aby móc przeprowadzić nł“ ------ J"
na nim w dniu 25. 8 wyścigi. 
Tak więc WDP przyczyni się 
poważnie do urumomlenia je
szcze jednego toru kolarskiego, 
których w Polsce(1nie mamy za

nie ala niego do Stargardu । 
trenera). Wyjście z sytuacji v 
trzeba mimo to znaleźć. Naj- J 
lepsze będzie chyba ustalenie r 
nad tym utalentowanym pły- / 
Idem luźnej opieki dobrego ń 
fachowca od delfina, niech J 

.. - mamy za a trener czuwa nad techniką f
wiele. Przewodnictwo komitetu 4 niania, «tvlem. Może / 
objęli: Andrzej RoniIsJak _— I pomocy to film. Wydaja się. 

ni- } J?’ można sfilmować jakiś 
. \ bieg Raczyńskiego. .Mając

1 F przed oczami wierną kopię

przew. MRN, Zygmunt Smi- 
tS -.1 sekr' KP i .
wnJk ~ Prz?wodn. PRN. # 
W Kaliszu ogłaszamy dwa dni ?

odpoczynku dla... Czytelników / W’ r—K—z-r- 
Czyli — oni. rim. H ,• . ,V' 5 A na «kończenie. —
.V7 .. opls części tra- ł pomoc pływakowi, który ..._
y w następnym numerze ł ze. „Przynieść nam niejedenPrzeglądu. 1 "'ielkl sukces.

t Wit

swego stylu może na niej się 
«Nmlnując dostrieżone 

błędy. Tyle propozycji.
Czas 
mo-

Witold Domański

Kolarski Challenge

Przeglądu Sportowego
Chalion^1, opartą no' wzolacF rit P"nktac|l kolarzy szo-nąńlno ^l1, -Poglądu ,‘^oXweBo" Do
orólnonoiskle ti|a llrenrll ora. mu?i "chodzą "azystkle Imprezy 

,<srBnle8 z udziałem noP?-,-'1? Wdzynarndowe Imprezy w kralu

Wyścig PokoJo punktuje sl? pociwóin!. ’ B “statecznej klasyfikacji.
Szosowcy nasi minii a ‘ e'

Jowych 8) objętych ChS,tym kra-

Najpierw wybudujcie wy- 
— - i ne • । Rodne domy o odpowiedniej ilo.

— Najgorszy? Dlaczego naj- ' ■ , _ ____ i ^ci pomieszczeń, wyposażcie ie
gorszy? Żeby pani była w Sor- ™y^ecz,\0^ w w sprzęt, we wszystko co po-

; kwitach. Tam nawet młotka się ”?a troskliwą, do- trzeba, zapewnijcie im wystar-
' nic dostanie, jak jakaś klepka I ^'XLadczon!,. klerowniezk|!’ Poza- ezajnee zaopatrzenie. A potem I 

...pomimo zapewnień kierów-i w kajaku wyskoczy. A 44’ No-i tjn? ma. ?a ma)o' znacznie za dopiero zwabiajcie ludzi szum i 
nictwa nie otrzymaliśmy dom- wym Moście to nam dali kawę I ™a , ml®Jsc noclegowych, oraz. ną akcją propagandowa na 
ków campingowych... I bez cukru. Że zimna to nic, ale „A . J 1 wypoży- J .Szlaki Wielkich Jezior" Nie

zabrakło dla naszeco tumu ' cukru - c«lnl-Za na potrzeby nie- twierdzę, że nie - • '
...zaorakio Ula naszego turnu- । zliczonej rzeczy turystów, któ- - ■ -

su (wczasów kajakowych PTTK । Nie mogiam rozstrzygnąć tego, । ra tłumnie wali do reklamowa 
— dop. aut.) 8 obiadów... czy Kamień najgorszy, czy nie. ! nej „perły Jezior"

I f0,1™0"1' * kierosvniklem I Nie byłam w Sorkwitach ani w — 160 miejsc noclegowych, z 
I zauważyliśmy, że zachowytvalj Nowym Moście. W każdym ra- , tego znaczna część zajęta przez,

«i iciiiuiir.il . u "i iiłujfik.ł v>i nikomu ; oczywiście formie można be? )
zadowolony, | iakoś nie przyszło do glcwv. i trudu przeczytać w tak zwanej, _-+ , - - -------- —
a. z czasu । I Księdze Pamiątkowej stanicy. । $an

; Oto fragment z „wpisów”. ” 
PECH chciał, że pierwszym ' 

ośrodkiem PTTK, z którym
•cyknęłam sie bezoośrednio ns 
Mazurach, była słynna Stanica 
Wodna w Kamieniu. Tak w ka
żdym razie tłumaczyła mi sym-

xnacznie odbiegali poziomem od , pa tyczna blondynka, która ba- 
“ A1 Polacy? w»|W,e bv ) wi}a tu właśnie w „charakterze
Ich sklasyfikować z Czechami 11 kontroli" z Olsztyna.

u* Prz-V8otowa1i-1
Kto- scie cIIa nas. turystów, nic. Ale 

to co Jest, to jeszcze za mało. 
I chwalić się nie ma czym.

Magdalena Liszewską

Oto dotychczasowa

1. Grabowsid
2. Paradowski
3. Bugalski
4. Więckowski
5. Pruski
6. Trochanowskl
<• Wrzesiński 
«. Ochman 
H.

10. Kowalski

11. PnrJobaM -13,5-7-.50- 
^Rly 2.-10 | Wójcik 20-1“ 
19 17' Ch"Ie”rin(
IW. Kaczmarczyk 9,5 + 17..26

klas. 
59

Punktacja czołowej 20-tkl:

67 
46

57

59 
26.5 
42

26
60

9
30

26

razem 
84 
80

66 
64 
54 
32, 
51

_ .nnkowokl 60.13,,43 I3U Gio.
- r’?szka 15-20 I Komuńlow- , 
' = 18 Kamiński 16+15 = 31,

20. Jurek 9+17 = 26.

iciiiuiir.il
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PONIEDZIAŁEK NA STADIONACH MOSKWY Krótko o wszystkim

Gorące 
buhllaki
BI A III Igrzyskach sporto- 
1» wych w Moskwie akredy

towano 139 dziennikarzy za
grań.cznych z 27 krajów, nie 
Ucząc 79 stałych korespon
dentów prasy zagranicznej, 
którzy mieszkają w Moskwie. 
Z republik radzieckich przy
było 79 sp. awozdawców. mo
skiewskie pisma reprezentuje 
249 dziennikarzy. Przedstawi
cieli . adia, filmu i telewizji 
akredytowano ze Związku Ra
dzieckiego 517, z innych kra
jów 161. najwięcej dziennika
rzy przysłały NF.D — 21, Pol
ska — 16, Rumunia — 12.

BIEBIENIN (ZSRR) 

triumfuje na szosie

\ Z Polaków najlepszy Trochanowski-6
MOSKWA, 5.8. (tel, wl.). Kotar, 

•ki indywidualny wyścig szokowy
1 HI MISM wyjrał reprezentant ; 
I ZSRR, Biebienin przed Belgiem 
| Legroux i .Niemcem Taeve Schu- I

I 2 i pół km przed metą zabrakło i po ukończeniu io okrążeń a więc 
| sił 24-letniemu Anglikowi Bradleyo- j na 124 km. [

CSH - 
Węgry

Bułgarii

Finlandia — 9 I Chiny — 8.
Najwięcej przedstawicieli 

celeqov/aiy redakcje: Deutsche 
Sport Eci.o Berlin — 4. ADN 
Berlin — 4, Przegląd Sporto
wy — 3, Sportul Popular Bu
kareszt — 3, fcgulpe, Paryż 
— 3, AFP, Paryż — 3, Ager 
press Buka, eszt — 3, Asso
ciated Press, Nowy Jork — 3.

Al AMY tu w Moskwie 1.000 
‘T1 pomyłek w pisowni naz
wisk. Tłumaczenie z alfabetu 
łacir.skiego na rosyjską cyry
licę i odwrotnie daje nieocze
kiwane efekty. Odkrywamy 
nowych zawodników i nie mi
zerny się doszukać znanych.

zamiast nazwisk. U Egipcjan 
i Syryjczyków Jest to niemal 
regułą. W tej sytuacji, jeśh 
ktoś nie zna sam pisowni 
danego nazwiska, po prostu 
gra na loterii. Wszystko to 
napisałem — Jak się domyś
lacie — aby wyjaśnić nasze 
pomyłki.

PODCZAS rozmowy z Iha- 
rosem, na otwarciu III 
MISM Węgier powiedział, że 

będzie startował w Moskwie I 
waha się tylko czy pobiegnie 
5 czy 10 km. Treningi, prze
prowadzono przez Iharosa wy
kazały Jednak, że nie Jest on 
w stanie nawiązać jeszcze ja
kiejkolwiek wałki z czołówka 
długodystansową, która tu

jednak pretensji. ponieważ 
przybył do stolicy radzieckiej 
nie Jako zawodnik lecz Jako 
ęojć Festiwalu.

Z najstarszych gwiazd siat
kówki radzieckiej, zna-

paru lat, tym razem nie oglą
damy już ani Czudiny. ani 
znakomitego Rewy. Grają na
tomiast dalej niemniej efek-

dokładnie
n.ezrównani taktycy Mojsieje- 
wa i Szczerbakow. Ona w dru
żynie żeńskiej, on w drużynie 
męskiej nie tylko pełnią funk
cję kapitanów, ale są praw
dziwymi mózgami zespołów.

W hokeju 
dziwny

istniep

rzy obu drużyn, a prawdę 
mówiąc nie tylko trenerzy, a

sie meczu wzdłuż linii boiska 
i dyrygują grą, kierują posz
czególnymi akcjami, wydają, 
dyspozycje co du ustawienia 
graczy. Wszystko to oczywi
ście odbywa się bardzo głoś
no. Trudno sobie wyobrazić 
wprowadzenie teęo rodzaju 
obyczajów do meczów futbo
lowych.

। rem, Trochanawski był c, Oehman 
! — 16, Podobas — u, Paradowski — 
>34. Wystartowało 45 kolarzy, ukoń
czyło wyśelg 2ś. Przeciętna szyb
kość 31,3 km na godzinę.

Złoto
w trawie

wi, którego największym dotych
czasowym triumfem było wygranie I wa grupa z Scnixrem 'na czele, । 
Vi etapu w wyścigu Dopkoła Au- wraz z trzćma polakami. (Fara- I 
strii. Nie wystjiczjło mu sił do I aoWaki był już G mmat v,- tyle ! 
sprawienia dużej niespodz.ank:, do ■ pękańv przez skurcze) czterema ' 
wygrania z silną czwórką radz ec- ; uolatzami radzieckimi, Anghkiem 
ką. Jeszcze 10 km przed metą An. । aradieyem oraz Belgami Bsne i j 
zitk miał 1 minutę przewagi, a u- --------- ~ 1 : ——*

I znowu utworzyła się 1«.osobo- :

kończył wyścig na n miejscu.
— Nie jestem „fighterem” — 

przyznał sę po wyścigu — I nie 
umiem jechać sam. Osłabłem. Gdy-
by ktoś jeszcze ze inną ucichł...

Zanim doszło do ucieczki Brad- 
leya, oglądaliśmy barazo interesu*

i.egi’oux. małymi zmianami *

czego s:ę juz nie spodziewaliśmy. 1 
atak przypuścił najmespodziewa- ; 
niej Anglik Bradley, zaobywając : 
coraz większą pi za wagę. Za nim I 
^onił samotnie Belg Barre i roz- 1

.- ciągnięta dług 
i. j której końcowym

___ ~o..t_____ ________ _______ , . długi wąż grupa, w < 
i jący wyścig na tej samej urczmai. j której końcowym zawodnikiem był

conej zjazdami, pagórkami I po- ( jadący z brudem Trochanowskl.
‘ dejśclami trasie, gózie dwa dni | — Dawaj Trochanowski! — krzy- I 

temu odbył sie wyścig druivno. ' cza a gtupa dziennikarzy polskicn 
— .— .„ okrążeń ’ Kiedy mijał on nasz punkt obser- 1

kilome- ' wacyjny. w odpowiedzi ujrzeliśmy
wy. Dystans 135 km — 15 
I o 12.4 km z czego kilka

' działkowy remis z Japonią 1:1 10:1) i 
! praktycznie zapewnia naszym ho- i

.rów — to specjalnie dla 
; położony odcinek asfaltu 

Fonie- ' leningradzkiej szosy.
Tempo początkowo dość

kolarzy I zrezygnowane ruchy głową.
wzdłuz I Braoley zwiększył odległość, na

mocne.
10 km przed metą miał juz minutę 
prze wasi nad resztą wraz z Barre, 
który nie wytrzymał samotnej po-

keistom na trawie ' pierwsze miel
ące na turnieju III MISM w Mo-

I Bauc (Belgiaj, Foreceanu (Ux.iJ, 
i 4%.Oitvz (Buig-h Bieo.emn (ZoRii) 1

i spó? przeważał, a nie tylko nie po- 
‘ trafił strzelić bramki, ale sam ją
' przed Wyrównał ma Polakami. 

Im dalej, tym bardziej rzedły

; Wówęzaj do dzieła przystąpił 
Biebienin. Zwiększył on gwałtownie l 
tempo, pociągając .całą grupę. Ja-

• kim cudem znalazł się w niej 
j TrocnanowsKi tego nawet on sam 
’ dobrze nie wl*. Przewaga Anglika 

zaczęła gwahownie maleć, a na

wreszcie obrońca Kubiak na 3 min. nam miny. I.asi me jecnali n 
przed końcem. Japończycy roili sie ' lepiej. Ua razu wjjaśnijmy, że
po boisku, Jak pszczoły, a nasz ze
spół zupełnie nie umiał robie z ni-
mi poradzić. Dziś rozegrano Jeszcze ' nad dz-e^iątką, w której było 4 
dwa mecze Finlandii - Francji 1:4 • dosjau Scnur 1 Dunutrescu, ale 

; ani jednego polaka, podobas, Pa.(0:3) i Austria — NRD 0:0.
(est)

rauowsKi i Trochanowski jechali 
' dopiero w trzeciej grupie, o 3 mi

nuty za czołówką. Tempo spadało.
Wreszcie na pościg zdecydowali

Szukówna
w finale 400 m

trudnym podjeździe 
znajdowała s.ę na

bo meta

1 fimrz odbywał się w trudnych 
warunkach — zobaczyliśmy Biebie- 
nina. iu in za nim mijali sznurkiem 
metę: lc Grosa, Schur, Adler, Bar
re I Trochanowskl. *

— Widzieliście! Cały czas jecha
łem w tyle, a kiedy trzeba było, ! 
znalazłem się w czołówce — krzyk- |

| nąt zadowolony 
Trasa była bar.l__ ,-- .
Jazdach chwytały nas skurcze.

na nasz widok.

: 4ię Truchanowski 
I (Bulg.), pociągając
I trzeciej grupy, un

z Georgiewem 
za sobą resztę

fe&

; w pierwszej grupie znaleźli sic
1 także Ochman l Podobas. Polacy |

spisali się mimo
j przed startem nie czuli się najle- ! 
' piel, a w czasie jazdy przechodził1trzeciej grupy, uruga grupa goniła ; pj^ a w czasie jazdy przechodził1 

' uciekającą piątkę, trzecia grupa — ! momenty kryzysu. Paradowski tyte 
orugą. a ponieważ tempo nadal | dzięki silnej woli ukończył wy- 
utrzymywało się skromne, na 76 ■ ścig.

i z.m zawodnicy znowu uformowali '
I dużą czoło .v»cę. Korzystając z jesz- 
' czc wolniejszego tempa z okazji 

połączenia, wyskoczył do przodu

Radość zebranej na mecie pu
bliczności była ogromna.
cały czas trwania i 
kowali swoich zawtsulsar Filipow dochodząc do Cu- ; pobyciu" “p«ez‘ 

olewanego rodaka Asenowa, kto-। r----- J------ .... 
ry zaczął pomagać mu w oddala. |

^ścigu kryty- 
ników. a po 
trzy połowy

trasy orzekli, że nic z nich nie bę
dzie.

MOSKWA, 5.8 (tel. wł.). W pn 
I nledzlałek rano odbyły się na 
1 moskiewskiej pływalni na Lużni-
■ kach dwa 
। dOO m st. 
' startowała

Na żużlu
BYDGOSZCZ. 5-8 (tal. w*.). W 

V litowych spotkaniach żużlowców 
Polonia Bydgoszcz odniosła wyao-ł 
kie zwycięstwo nad- Tramwaja
rzem Łódź 59:19. Najwięcej punk
tów dla zwycięzców uzyskał: Po- 
łukard — 13, Bonin i Malinowski/ 
po 12. W zespole łódzkim. Mirotv- 
ski ł Krakowfek po 7.

POZNAŃ, 5.8 (tel. wł.). .Ko»- 
srane w Rawiczu spotkanie Kole
jarz Rawicz — Śląsk Swiętocmo- 
.vice zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy w stesnnku 56:22.

W , meczach żużlowych H ^Igl 
uzyskano następujące wyniki: 
Skra W-wa — KKS Katowice 
38:29, Ostrovla — ,Uhta Leszno 
28:42, Stal Gorzów — LP2 Lu
blin 46:26.

Piłkarze wodni walczą
WROCŁAW. 5.8 (Ul. wł.L W ro

zegranych tu meczach pliki wod
nej najlepiej zaprezentowana sl? 
Polonia Warszawa, wygrywając 
z Chrobrym Szczecin 4:2 (1:1) i ż 
Juvenlą Wrocław 2:2 (0:0).

gra) z cocalteą (Rumuniah Bogda. 
nowie (Jugosławia) zremisował S 
Orbaanem. (Holandia), Doda (Pol
ska) zremisował z Platerem (Pol
aka). ' : . • .

Odłożono 'partie: Chołmow
rr-g-RR) —' Dzięcioiowikl (Polaka) 
z • yrzewagą . Chołmowa. Fichtl 
(ĆSK) — Szukszta (Polska) z prze
wagą Szukszty 1 Śliwa (Polslca) — 
Franz (NRD) w niewyjaśnionej 
pozycji.

Geller (ZSRH) - 6,5 pkt., przed 
arcymistrzem Szabo 84. i Cocalteą 
również 54.

0 Puchar Polski juniorów
OLSZTYN, 5.8 (tel. wk). Mecz 

□ mistrzostwo Polski j>gnlor6w 
Warmia Olsztyn — Leehla. Toma
szów żMazowleckl takcricatył się 
zwycięstwem. młodych piłkarzy 
Tomaszowa 1:2 (0:1). Bramki
strzelili dla Lech» Knat 1 Ko
walewski. dla Warmii Wiśniewski.

GDAŃSK, 5.8 (teł. wł.). Młodzi 
piłkarze Lechil Gaauak wygrali 
dość wysoko z Dąbem Dębno Lu
buskie 4:1 (2:0).

Na półmetku turnieju 
w Szczawnie

Na podh m — pływacy. Zwycięzcy 200 m motylkiem: Węgier 
Tumpck, Czechosłowak Paździ rek i Polak Krieze

Program kolarskich 
mistrzostw świata 

w Brukseli
BRUKSELA, 5A (tel. wM. W 

dniach 10—18 sierpnia odbędą 
sio w Brukseli kolarskie mtstrzo- 
•twa świata w jeździć torowej i 
szosowej dla amatorów: i . zawo-, 
dowców, ktćre zgromadzą. na 
•tarcie najlepszych' kolarzy 
ta. 6-osobowa reprezentacja Pol
ski weźmie udział w wyścigu szo
sowym dla amatorów, który od- 
;;ędzie się w sobotę 17 sierpnia, 
wyścig ten będzie przebiegał ,po 
obwodzie zamkniętym V aregem— 
Vichte — Ingoolgem — Tlegem 
— Anzegem, Którego trasa wyno
si 23,8 lun. Łączna długość tra
sy do przebycia (6 okrążeń) • 
100,4 km.

WAŁBRZYCH, 54. (tel. wU. W 
porJedxialek rwegra:» w Szczaw, 
nie Zdroju 7 rundę uuędtynarodo. 
wego turnieju szachowego. Niezwy
kle lute.ecującą 
cyrolstri Szabo (Wągrylz Polanem 
NahliWem. Nahillc poświęcił płoną

Na tej samej trasie odbędzie się 
następnego' dnia, tj. w niedzielę 
i8 sierpnia wyśctE zawodow
ców, którzy będą mu sieli; jednak 
przejechać 12 okrążeń, a więc 
łącznie 285,6 km.-

Program konkurencji ’ torowych,. 
w ’ których Polacy najprawdopo- ■ 
iobnlej nie będą startowali, jest 
następujący.,

sobota, 1041 — sprint amato
rów {1000 m) — eliminacje 1 re
pesaże: sprint zawodowców (1000 
ml — eliminacje l repesaże; na 
dochodzenie (4o00 m) amatorów 
— eliminacje;

dla uzyskania

sobeta, 10.8 — sprint amato- 
|-ów H/8 finału i repesaże oraz: 
11/4 finały l repesaże); sprint za-hiik poświęcił płoną 11/4 fjnajy । repesażc); sprint 

ataku. Na to Szabo wodowców — .1/4 finały r rej

rezeerał niczwy^e precyzyjnie, 
odnosząc elezko zmasowane zwy- 
e'.e?two'. Lider -.urr.teju Geller po 
ostrej grze wyyrat z Win.wsrtereir. 
(Austria). Gromek (Polska) prze-

......... . repesa- 
że; na dochodzenie amatorów — 
1/4 tlnały; za motorami (konku
rencja dla zawodowców). — I ae
ria eliminacji; 1 godzina.

Rozwiał się

Asenowa wkrótce „zdjęli’* z tra- 1 praca t caią -grupą nłe miałbym ________    .....
sy sędziowie lecz rilipow miJ po KMn| dojścia do Bradleya — mó- ....... .
100 km juz 2,15 przewagi nad Ru- t wvścigu Biebienin. -'Tyl-, się w poniedziałek nasze sny o
munem Seroanem i Bułgarem । ko nIe€0 |epizv f|n|8Z zadecydował, złotej, srebrnej a nawet brązowej

że ja byłem pierwszy, a nie Schur' szpadzie. W końcowych i
lub kio inny. | w puli finałowej drużyną polska i

Organizacja wyścigu 1 informa, i Tak niedzielnej

przerlblegi kobiet .... ____ ____ . ------ -------
dor. V.’ Jednym z nich ; Georgiewem, którzy ruszyli za niifi

w pagon. O dalsze pół minuty je- | 
...............................-......... towarzy ( chah Kolew i Biebienin, potem 
! stwle Wong iZSRR). Schubert oumitrescu, a 50 m za nimi H-oso- • 
! NRD) I Hogwen (Szkocjai. Polka bowa grupa 7. trzema Polakami: JJa* 
nie zawiodła naszych nadziei, zaj- Ochmanem, podobasem 1 Trocka- !

. mując 2 miejsce z czasem 5:36.7 i nowskim, bez Paradowskiego. Tc- 
U zakwalifikowała si* do final i'. | gO ostatniego chwyciły mocne 
i Zwyciężyła w tym bierni Woog — ; skurcze nóg i coraz bardziej zo- 
:5:36.3. *Sznlcóv na. która wyloso j stawał w tyle. Samotna ucieczka 
wała ostatni tor. zaraz po star ; Filipowa nie trwała długo. Pu.

! cle wyszła na prowadzenie. Na | bliczność, głośno upominająca się 
! seinvm metrze Polkę doszła -o lepszą jazdę swych kolarzy, do- 
IWoog. która w połowie dyetan- . lPingowata Rosjan do bardziej ener- 
1911 miała nad Szulcówną ok. 10 ni[i gicznego pościgu, w czym poma- 
; przewagi. W tym czasie do Polki ; gal lm będzcy na czele grupy 
' zaczęła niebezpiecznie zbliżać aie - sćhur. Najpierw» „połknęli” oni 
■Niemka Schubert, Jednak w koń- serbana i Georgiewa, a wyczerpa- 
cńwce wyraźnie osłabła I nie mo- nego Filipowa doszli akurat przed 
gla zagrozić naszej pływaczce. , nR$2vm punktem obserwacyjnym 
Ostatnie 100 m Polka popłynęła 
znakomicie, przyśpieszyła tempo, 
ale Rosjanki Woog .nie mogła już 
dogonić. Zabrakło jej tylko 1 m.

W I przedbiegu zwyciężył* 
zdecydowanie prowadząc od siar 
tu do mety Skupllova (CSRi. któ
re! czas 5:23.6. okazał się naj
lepszym rezultatem dnia.

Skn- 
Sebft.
NRD

Wyniki: I prz.dbleg — 1. 
pilova, CFR — 5:23,6: 2.
Wagrv — 5:33.2: 3. Sterfl 
— 5:38.i: 4- Olbrls. NRD —

(3:41.3: 5. Corven, Szkocja —
Uwaga trenerzy piłki noż-: 5;j3,9;
nej! II przadblęg — 1. Woog. ZSRR2,. . , , . ! — 5-36.3: 2. Szulcówna, Polaka ,

Chceclc lepiej przygoto- _ 5;36 7. 3 Schubert. NRD - 
Hogwen, Szkocja —drużyny do jesień-, 546.0;

5:36,7;

MOSKWA 5.8 (tel. wł) Rozwiały ।

v przeciwieństwie do zawo-- _a'_ |
T Ir lekkoatletycznych — wręcz | UJi-my w tu nieju szpadowym | 
doskonała. « ' miaisce.

Wyniki; 1. Biebienin, ZSRR

3. Schur, NRD — 5.00.10; 4. Adler. 
NRD — 5.00.11: 5. Barre, Belgia — 
3.00,12: 6. Trochanowski — 5.0M3;
7. Dumitrescu, Rumunia — 3.00,14;
3, Podjab-ońśkl, ZSRR — 5.00.15: fi. 
Filipow, Bułgaria — 5.00,16: 1». 
Ochman — 5.M.H: 14. podobas — 
5.00,21; 24. Paradowski.

Lech Cergowskl

Porażki z ZSRR
w siatkówce

MOSKWA 5.8 (tel. wl.) Niestety.

nycli rozgrywek?
Zapoznajcie się koniecz

nie z artykułami: 
★ Jak strzelać bramki

Tak więc 
ki Hogwen 
zawodniczki

za wyjątkiem . Szkot- ■ 
wszystkie pozostałe ;

Się ;

anl nasze siatkarki, ani siatkarze 
nie zdołali w poniedziałek pokonać 
zespołów radzieckich. Oba mecze 
przestaliśmy w 3 setach P° Idy" 
nej i ciekawej grze. Wyniki: ZS_RH 
— Polska kobiety 3:0 (15:12. lo:7, 
15:7), mężczyźni — 3:0 (lo:10.
15:3. 15:11). Zespoły radzieckie we 
wszvstkicii liniach, doskonale gra

★ Przyśpieszenie ffry 
świetle cyfr.

W lipcowym numerze

zakwalifikowały' -
do finału, który rozegrany będzie j Kmuta' Zochowska. ""
7 sierpnia. nek, Wleciał, Szpyt 1 Zlelniok.

. > . । i-..,,-.), i Tłntv । czasie crv wprowadzano ponadtoTvtuł m strzjnl Tgrzssk I • - na boisąo Konopkę. Zarzycką. Abi- 
^daL "M^T^obvU Utaien- ; siak I Tumidajęąlez. Najlepiej z

7 sierpnia.
składzie: Kotula. Zochowska. Pa

„PIŁKI NOŻNEJ*

medal w ---
leni grzbietowym zdobyła 
towana Rumunka Bot —
Rumunka poprawiła 
Igrzvsk należący do w ęj? 
Pajor ale tvlko minimalniePajor, ale tylko minimauue «.• ‘

Już do nabycia w kioskach | cr.u
„RUCHU" s\m

zową medalistką 
(Węgry) — 1:16,2.

Na dystansie 100 m stylem mo- 
tyłkowym triumfowała radziecka 
zawodniczka Pozniak — J}’’*
przed Skupiloyą (CSH) — 1.1«.» 
oraz Litomeritzky W ?£ry)

utaień- ; siak i Tumklajeu icz. Najlepiej z 
115 4. j naszvch grała Kotula.

rekord 1 W naszej drużynie męskiej pod- 
Weaierkl stawowy skład wyglądał następu- 
•-•I* wv- , jąco: Szuppe, Radomski. Rutkow- 

' czke i skl. S-.lBger. Szolomlcki. Polesz- 
takl I czuk. Tego ostatnleeo w pierwszym 

•itooiii. D; r, : secie zmieni! Fellszewskl 1 P?/;0' 
została Boros ’ stal Już do końca. Na ifćjk0 

wchodzili poza tym na boisko Wle
ciał 1 Sznerllne. Nnllepszy z Po. 
laków bvł Rutkowski.

Nasza drużyna kobieca po po
niedziałkowej porażce z ZSRR 
zajmuje 2 miejsce w grupie fina
łowej I chyba je utrzyma do kon-

Dokończenia ze str. 1-ej

Moskwa
Aby nie było nieporozumień — 
nasi przeciwnicy zademonstro
wali bardzo wysoki poziom <ry 
i prawie na pewno zdobędą zło
te medale.

Dwa mecze finałowe przegra
li nasi szpadziści z Węgrami 
5:11, i z ZSRR 4:9. Trzeba było 
wobec tego zadowolić się 
czwartym miejscem.

Co dalej? •
Od wtorku na planszę w ra- 

lacu Sportowym ..Skrzydła So
wietów" wejdą szabliści. W 
Pałacu Sportowym na Luznl- 
kach wystąpią drużyny gunna- 
styków, w parku na Sokolni
kach do swej ciężkiej pracy za. 
binrą się sztangiści. Na te trzy 
dyscypliny wypadnie chyba 
skierować uwagę w najbliż
szych dniach.

Nieco wolniejszy czas ekipa 
polska wykorzystuje na kon
takty z działaczami i sportow
cami innych krajów. Są to spot
kania pojedyncze i grupowe

nłedzlela, 11.8 — sprint amato
rów — półfinały, o 3—4 miejsce 
l finały: sprint zawodowców — 
półfinały, o 3—4 miejsce 1 finały; 
na dochodzenie dla amatorów — 
ćwierćfinały; za motorami — U/ 
seria eliminacji: 1 godzina:
’ wtorek, 13.8 — piłka rowero

wa: Jazda artystyczna; na docho- 
Izenle dla zawodowców (5060 m) 
— eliminacje i Ćwierćfinały; na 
dochodzenie dla amatorów — 
półfinały. ;o 3—4 miejsce 1 fina
ły; za motorami — repesaż: 1 go-

Węgrzy szvbko przekonali., nas, 
że nie możemy mieć złudzeń co 
do Ich słabej fo my, na którą 
wskazywałby eliminacyjny mecz 
Węgry — Finlandia. Objęli od razu 
prowadzenie 3:0. I dopiero Rydz, 
wygrywając z Bercsenyi 5 2 przer
wał Ich passę. Jeszcze jeden 
punkt dorzucił Wojciechov ski bl- 
Jąc \arl 5:4. 1 znowu 6 kolejnych 
punktów r.dobywRlą Węgrzy. 
Mecz jest więc przegrany, publicz
ność przenosi sie do Innrj sali, 
końcówka pr/.estale być Interesu- 
ląca. Wynik 11:5 dla Węgier. 
Punktv zdobyli dla Pols’1 Rydz 
— 3/ Gloss. Wojciechowski po 1.
Wójcik — 0. Najlepszym z 
szych przeciwników był Gabor. 

W tym samyr

zmienia się. Gloss wygrywa dwa 
razv, Rydz — raz. i Jaroń — raz. 
\les:e»v. tu kończy się wyrówna
na walka. Trzecia runda jest »ila 
Polski fatalna: przegrywają tera? 
kolejno wszyscy czterej nasi re
prezentanci. Stan- meczu 4:8. Dwa- 
zwvciestwa Wojciechowskiego i 
Glóssa to nasz łabędzi śpiew. Naj
lepszy w tvni dniu szrrmierz 
ZSRR Udras blje Japonia .5:1 i ma- 
mv koniec meczu 6:9. Punkty dla 
Pols’:l zdobył Gloss — 3, poagsta- 
II po 1.

Patrzymy teraz na faktyczny fi
nał- >Kpa<iy — mecz Węgr^ó 
Francja. M ma^Uaj .Loczekl^ 
nych emocji. Węgrzy* nie" 'odBaJa 
inicjatywy od początku prowadząc 
3:1, 7:3, I wygrywając 9:4. Naj
więcej zwycięstw notują na swym 
koncie Fullop I Beręsenyl poc3.

P. CzajkowsM. trener, sędzia J 
zawodnik w jednej osobie, oczeki
wał — jak 'nam mówi — nieco 
lepszego wyniku. Zespół nasz oka 
zał sie jednak za mało okrzepły'. 
P. Czajkowski chwali młodego 
Glossa za wszechstronność, szyb-

samvm czasie na drtr kosę I ambicje. WojciBchonakl, Je 
>zv ‘Francja po długiej go zdaniem, jest ciągle slaby tęch- 

“*a z trudem ze nlcznle. a Jago zalety to refleks 
— - tą i umiejętność skupienia się. Rydz

1 I Jaroń dwaj najdojrzalsi nasi re
prezentanci. ani na plus ani na 
minus nic wyróżni!! sie. Sobotnia

walce wygrywa * 
Związkiem Radzieckim 9:7. Z 
chwilą staje sie jasne, że Węgrzy 
I Francuzi walczyć będą o pry 
mat. a my z ZSRR o trzecio 
miejsce.

kontuzja Wojciechowskiego minęła 
bez śladu, 1 na nie się nie skar
żył.

Kierownik polskiej drużyny 
Przeidzlecki informuje nas o lo
sowaniu w turnieju drużynowym 

"szabli, który rozpoczyna^ się w* 
wtorek. Walczymy w jednej jru. 
ple z ZSRR, Bułgarią I Austrią. 
Pierwszy mecz rozgrywamy z 
Austrią, a następnie spotkamy s ę 
z Bułgarią. W drugiej grupie 
•moikaja się Węgry. Francla, Ru. 
munla i Finlandia. W
Polski, wstąpią:. Sobol, .Ocpxpa, 
Piasecki i Twardokens. A więc 
nasza- ;mUxIa,i. .gwardia, któna.,-^^ 
bardzo mocnej konkurencji mo
skiewskiej nie może na wiele it- 
fTvć Na pewno Jednak młodym na- 
śzvm szablistom przyda się ten 
turniej 1 wiele tutaj mogą się na 
uczyć.

Również we wtorek rozpoczyna
ją się walki w indywidualnej 
szpadzie. Startująca tu Dląrka pol
skich szermierzy:
Gloss, Wójcik 1 Wojciechowski Ja
ko zespół wałczący w finale szpa
dy drużynowej zwolniona tpstata 
z* pierwszej eliminacji i podobnie 
Jak to było.we florecie —. rozpo
czyna. od druglej.\

E. Strzelecki

czwartak, 15.8 — piłka rowe
rowa; jazda artystyczna; na, do- 

• ---- ■- dla zawodowców —
o 3—4 miejsce i i{- 
motoraml — finał:

chodzenie 
półfinały, 
nały; za 
100 km.

Na kodach

świata
stwo stanu pensylvanla zdobył wi
cemistrz Wimbledonu Australij
czyk Cooper, zwyciężając w zln^c 
7-krothego. mistrza tego turnieju 
Selxasa'6:3, 7:9. 6:4, 7:5. W finale 
kobiet Knode pokonała Hard 6.ś,;

. , _ I Stalemv do ostatniego spotkania
ca. Mężczyźni maja Już ns swym , s gospodarzami z nadzieją na 
koncie 2 porażki (z CSR — zali- , WVEran(Pi a|c fakoś walczymy ber 
czoną z eliminacji i dzisiejszą z; x,pa ó0 stanu 4:4 prowadzenie 
ZSRR1.

Jutro siatkarki grają z Chinka
mi. a siatkarze z Bułgarią. I

Wvnlki pozostałych spotkań po- । 
nledzlałkowych: m,tczyznl: CSR — , 
Francja 3:0. Bułgaria — Rumunia. , 
1:3, Finlandia — Albania 2:3.: 
Austria — Mongolia 1:3, Korea — 
Egipt 3:0, Chiny — Japonia 3:2.

Kobiety — Chiny — Korea 3:2, 
Austria - NRD 0:3, CSR — Ru
munia 3:1.

2x5
whiku

NOWY JORK. Mistrz Wimbledo
nu Hoad poniósł piętą porażkę. Na 
turnieju zawodowców >v Los An
geles Australijczyk został pokona
ny przez swojego rodaka Sedgma- 
na 5:7, 1:6.

BERLIN. Na turnieju tenisowym 
w Kolonii para niemiecka Buch- 
holz,* Herman pokonała w półfina
le Meksykańczyków Llamsa teon- 
trerasa 6:3/7:5, przegrała natomiast 
w finale z parą Ayala (Chile), Ol- 
medo (Peru) 1:6. 7:6.

KOPENHAGA. Angielski sprinter 
zawodowy, b. mistrz świata Harris 
wy tał Grand Prix Kopenhagi, zwy
ciężając w finale drugiego b. mi
strza świata Holendra van Vlieta. 
średnia szybkość na ostatnich 200 
m wynosiła 62,6 km na godz.

TORONTO. Zawodowy pływak 
kanadyjski Lumsdon przepłynął 24 
krę na jeziorze Ontario w 6 godz.

ZURYCH. Mistrzostwa tenisowe 
Szwajcarii na kortach w Gastaad 
zakończyły gry podwójne. W deblu 
męskim tytuł zdobyli Drobny • i 
•Candy (Australia), zwyciężając w 
finale Patty (USA) i Darmowa 
(Francja) 6:2, 4:6, 7:5, 6:L W mix- 
cie Reyes (Meksyk) 1 btewart 
(USA) pokonali parę francuską de 
Chambure, Darmón 6:4, 6:3.

LONDYN. Na kortach w Scarbo- 
rough rozpoczął się doroczny tur- 
hiej zawodowców o puchar Slazen- 
gera. Rozstawieni zostali dwaj 
Australijczycy — obrońca pucha-, 
ru Cawthom i Worthington.

PARYŻ, 5.8. (tel. wl.). W miej, 
scowości kuracyjnej Vichy (Frań- 
cjaj rozegrano finały międzynaro
dowego Pucharu Galea w tenisie 
dla zawodników poniżej 30 lat. 
Puchar Galea, rozgrywany wyłącz
nie w konkurencji .drużynowej, 
jest czymś w rodzaju młodzież©-. . 
wego Pucharu Davlsa. Gracze Pu
charu Galea nie mogą uczestniczyć 
w rozgrywkach o puchar Davlsa. 
W ubiegłym roku Puchar zdobyła 
Hiszpania, w tym roku do finału 
zakwalifikowały się: Niemcy Za
chodnie po pokonaniu CSR i Ru
munii, Jugosławia po zwycięstwie 
nad Holandią (która pokonała Luk
semburg) i Francją,’ Włochy po 
pokonaniu Węgier 1 Austrii, Hisz
pania, która wygrała ze Szwajca. 
rią (ta ostatnia pokonała Monaco) 
1 z Belgią (która również zwycię
żyła Monaco).*

W finale Hiszpania obroniła Pu- 
/Char, wygrywając decydujące ifiot- 
kanie z Włochami. Uprzednio Hisz
pania pokonała Jugosławię, a Wio. : 
chy.:— NRF. Spotkanie NRF — 
Jugosławia o 3 miejsce zakończyło ' 
się zwycięstwem Niemców. Naj. 
lepszymi zawodnikami rozgrywek 
byli Hiszpanie Glmano, Sanzana i 
obaj bracia- SmariUa oraz Włoch 
Bonetti.

ry pokonał w finałowym spotkaniu 
Australijczyka Sedgmana 6:1. 3:6, 
6:1. Następne miejsca zśjęli: .Sea- 
gman, Rasewall, (Australia; i Segu- 
ra ((Ekwador). Mistrz Wimbledonu 
Hoad zajął ostatnie miejsce, ża co 
otrzymał zaledwie 300 dolarów.

NOWY JORK. W Filadelfii odby
ły sie mistrzostwa pływackie USA 
iłowym rekordzistą USA został 17- 
letni Heinrich, który wygrał 400 m 
zm. w 5.15,5. Jego czas jest o 0,2 
sek gorszy od rekordu świata Stru- 
żanowa, ale radziecki zawoanlk 
uzyskał swój wynik trzy lata temu 
w basenie 40 m. Rekord krajowy 
poprawił Breen uzyskując na 1500 
m 18.17,6, Hopkins. wygryw.Jąe w 
eliminacjach SM in klasycznym w 
2.43,2 i Wigginś . wygrywając finał 
IM m w 1.02,6 motylkiem,

BERLIN. W międzynarodowym 
meczu piłkarskim S3V Reutlingen 
pokonał na własnym boisku kair- 
bką drużynę Zelemck1 Club 3:0,

SYDNEY. Przebywający ni'tour
nee w Australii piłkarze węgier
skiej drużyny.' Ferencvaros oanle- 
iii kolejny sukces, zwyciężając w 
Sydney reprezentacyjną Jedenaat- 
ke krajową 0:2. .

NOWY JORK. W I grupie elimi
nacyjnej poludnlowo-amęrykanaklej 
do piłkarskich ml5trz°’tw ,,‘wjata 
rozegrano w wUlemstad (Curacao; 
.ootkanle między Curacao i Gosta 
Kica. Wygrała drużyna <j°’ta Blca 
3:1 (1:0); Faworytem w tej grupie 
jest Argentyna. v

BELGRAD. Pierwszym 
Jugosłowiańskim, 
zezwolenie na grę za Jest
b, reprezentant Vukaa. Podpisał on 
kontrakt z włoskim FC Bolonia, 
za wydanie Vukasowi paszportu na Jedenyrok zapłacili Włosi 6 milio- 
nów lirów.

BERLIN. W Hamburgu odbyło się 
ostatniolekarzy sportowych. Podczas spot
kania poruszono wiele •niezwykle 
ciekawych problemów. Mlądzy in* nyml zastanawiano sig cży lsUjleje 
granica rekordów. Lekarze doszli 
do wniosku,: że taka granica nie
wątpliwie jest, ale .nie w.a ■ ano .a., 
ona Jest odległa od obecnych re
zultatów. Lekarze stwierdzld, że 
nawet przebiegnięcie IM m w 6 se- 
ąund nie będzie szkodliwe ;dia ludz
kiego ; organizmu.
: Jeden z lekarzy wiedeńskich w 
bogato udokumentowanym refera
cie, udowadniał, że wyczyn sporto- 
wv rujnuje zdrowie człowieka. Or
ganizm Judzki, ' wdrożony do cięż
kiego treningu, nie wytrzymuje ró
wnież, gdy sportowiec trenujący 
dotychczas bardzo intensywnie, na
gle zmienia swój tryb żyda. Prze
ważnie tak szybkie zerwanie ze 
sportem kończy się nieszczęśliwie.

Szeroką dyskusję wzbudziła kwe
stia pomocy narkotyków w uzyski
waniu lepszych wyników.: Lekarze 
twierdzą, że narkotyki nie poma
gają, a natomiast rujnują organizm

LONDYN. Szkot Jones żdobyl 
nleobsadzony ostatnio ty'iU mi: 
strza Anglii I Imperium BrytyJ; 
sklogo w boksie zawodowym wagi 
muszej, nokautując w tl rundzie 
w Portcawl Walijczyka ReeeCa.

NOWY JORK. W finałowym me
czu o puchar- Davlsa strefy amery
kańskiej tenisiści USA rozgromili 
ostatecznie Brazylię 5:0. W dwóch 
ostatnich singlach, które ze wzglę
du na deszcz, zresztą wbrew prze
pisom. rozegrano w hali, gospoda
rze stracili tylko jednego seta. 
Green (USA) pokonał Brazylijczyka 
Aguero 6:3, 5:7. 6:2, 4:6, IH3, a Mac- 
kay gładko rozprawił się z Fernan- 
dezem 7:5, 6:3, s:o.

Nastmne spotkanie reprezentanci 
USA rozegrają ze zwycięzcą strefy 
azjatyckiej — Fil pinami. Ponieważ 
wynik tego meczu nie budzi wąt
pliwości, kolejnym ich przeciwni
kiem będzie zwycięzca strefy euro
pejskiej. Dopiero po wygraniu te
go meezu zdobędą prawo do walki 
z broniącą Pucharu Australią.

NOWY JORK. Na kortach w Los 
Angeles zakończono turniej najlep
szych zawodowców świata, wystę-. 
pujących w „cyrku Kramera", 
pierwsze miejsce 1 W tys. dolarów 
zdobył Amerykanin Gonzales. któ-

MOSKWA, 6.1 (tel. wl.). W nie
dzielę zakończyły .lę zmagania naj
lepszych łuczników.

Wyniki — Mężczyźni: 1. Luoto. 
Fin. — 1.966 pkt: 2. Vokurka. CSR 
— 1.M7: 3. Briza, CSR — 1.861: 4. 
Frilhanf. CSR — 1.146: 5. KĘDZIO
RA, POLSKA — 1.736; 6. Bartll. CSR 
— 1M1; 7. BFLDOWICZ, POLSKA 
— 1.6*6; 6. GORAL, POLSKA — 
1.646: ». Nlemlnen, F!n. — 1.62S; 
16. KAMIŃSKI. POLSKA — 1-5S3-

Kobiety: 1. Ssfrankova, CSR —
MOSKWA. .5.8 (t.l. WM. W po-

----------------------- CSR - 1962: »• CUGOWSKA. POL
SKA — 1.726; 6. Lindholm, Fin. — 
1601- 1. TURAJSKA, POLSKA — 
1.6H I. KANICKA. POLSKA - 
LM6I I. SPYCHA.TOWA. POLSKA 
— 1.666; Ł0. Varantola, Fin. — 1,662.

Drużynowo wśród mężczyzn 
pierwsze miejsce zajęła CSR — 
6 494 okt, 2. Finlandia — s.iss: 3. 

^„aTI Polaka - s.eji. Wśród kobiet - >d^A.! [ CSR - 5.156; L Polaka - 5.001: 
3, • Finlandia — 4.615.

Finały
pmg-ponga
nledzialok późnym wieczorem za- ( 
kończyły się w moskiewskiej san 
Fnergia finałowe spotkania w te
nisie stołowym o tytuły mistrzów

stępy, zwłaszcza w Krach spor- ; 5¾ ‘ wtem^wydSJ' »17.“*;
towych I w pływaniu, są im- i jedną » przywn j zbyt wielką 
ponujące. Twierdzą, te w ko. j odpowiedzialność
szykówce na przykład wiele 1w Europie 'mówią o■ wy- 
skorzystali i od naa. Tym więk- I bitnej przewadze lekkoatletyki ra
sa* dla nas przyjemność. “««'w^wSJaoM

Zaprosili nas Węgrzy. Gościć ,o J zbyt wąskiego zapte-
bęazicmy NRD. Spotkamy się ! cza, które nie ma możliwości zdo- 
ze sportowcami CSR. Trudno bsd» Twiiźkti z
zresztą wyliczyć wszystkie kon- ! “-m^yNcia sfe 1 zastępowania zą- 
takty. wiele jest w planach i I .lużonych, ale 1 wysłużonych ml- 
czeka na-ulokowanie w «asie. ''^. ^ ob,erwatorowi „

Igrzyskowe dni płyną wartko I wodów trudno mi się powstrzymać 
1 mimo ie skończyła się lekko- od newntj uwagi, przykro ml byio 
atletyka 1 boks, publiczność nie 1«wodnicy ^z^wod^ 
może narzekać na brak imprez. > iecz pierwsze miejsca ..nagra- 
a mv — sprawozdawcy, na ; dzani“ byli gwizdami, 
brak Pracy- Tkkie jest już ży- . « 
cie — powiedział pewien Hlo-

Sj E. Strzelecki

Zaprosili nas Węgrzy. Gościć 
będziemy NRD. Spotkamy się

IU MISM- , .Oto rezultaty: prs pojedyncza 
kobiet Kocjan tWeąryl - Moszoę 
(Węgry) 3:0 (21:12. 21:10, 21.8. 
zra pojedyncza mężczyzn Berclk 
(Wcgrvt — Andreadls (CSH) 3.0 
(21:f4, 21:11. 21:121. Gra podwój
na kobiet Kocjan. Mosoczy (Węgryt 
— Zeller, Pltlke (Rum.) 3:1 (lf:Jl. 
21:10. 22:15, 21:13', gra podwójna 
mężczyzn Gantner. Harasasl (Bum. 
— Andreadls, Sttpek (CSR) 3:1 
(21:17. 13:21, 21:15, 24:22«. Gra 
mieszana Kocjan. Berelk (Węgrv« 
— Keller. Gantner (Rum.) 3:1 
(21:19. 21:15. 12:21, 21:17).

Debel polski Kuslńskl—Callńskl ! 
zajął ostatecznie 5 miejsce prze- . 
trwając w spotkaniu o wejście 

o półfinału z parą KankoHe. 
Baszklevlcus (ZSRR) 0:3 (12:21. 
21:23, 19:21). .

4.675.

Skok H. Bartkowiak

Gąssowski

szawsklm stadionie, gdzie spotkaln 
to Sidlę, ale przecież wszyscy bar* 
dzośmy się potem tego wstydzili* 
Gdy rozmawiałem o tym z dzienni
karzami radzieckimi po nieżyczli
wym przyjęciu GrizalkL Otkalenko
dzieli mi. że zawodnicy cl powinni 
wygrać. Nie mogę zgodzić się z ta
kim rozumowaniem i w tym także 
widzę element kryzysu.

naturalną, te nawetv - । «si rzeciłł naturalną, ze nawe>
się z trenerami radzieckimi na ao- 1Ildzia łlahj orientujący się w spor- 
irańska pogawędką aby przed} s- C|e prZy okazji wielkich Imprez In- 
kutowa? m. in. mgańnign1^ JaMe y | teresują się nimi, starają się, obll- 

orzvczyny nienadzwyczaj- ! rryg rezuUatv. zliczyć medale. Trud- 
wvnikow ich podopiecznych w no powiedzieć, żeby nasza drużyna 

IJSfriJnS i najważniejszej imprezie j byIa dobrTe zestawiona pod tym 
h?? n?lu w tra roku. Jaką były HI kątem. Pojechali przede wszystkim dla nich W vm ru»». * Z,.«va«kim -?.ł ..„hninv «hn* I h1n«-arv« <aV

różnych dyscyplin razem 1 po- p„egfan, na «n m 
dyńczo wybranych. Ustala się m^ć.tyito 
tu kalendarze Imprez, konłrak-
tuje mecze, dzieli spnstrzeZe- J* AwodnlczM 
niami. lub wręcz rozmawia sir I ją nadal w i
o wszystkim 1 o niczym dla ! n «1 -------- .
bliższego poznani* się. Byli już dalecka lekkoatletyka I
u nas Chińczycy, których po- | żywa natomlaM doać wyraźny ry

; najwyrat- 
konkureń’

nasi technicy choć i biegacze jak 
no. Swatowski I Krzyszkowlak mie
liby tu rówrież roś do powiedzenia. 
Niestety, ograniczona Ilość miejsc 
kazała nam gospodarować wcdKit 
możliwości. < rlote medale na 15 
lekkoatletów, to Ilość dość pokaźna 
t wraten Polaków na Centralnym 
Stadionie MołlewaKIm należy oce
nić dodatnio.

Wacław Gąssowski

5-boiści
corazlepiq

MOSKWA 5.8 (tel. wł.). W trze
cim dniu zawodów pięciobOjti no
woczesnego odbyło się Przelanie - 
ni«tnietu Nasi reprezentanci Sań i P%ybyllklBPWH 
poprawiając swoje K"'"
tacti ogólnej. Trzeci Polak ceruz ń“J z&ła) odrobić /«/-««mych 
punktów I zajmuje dopiero 1- 
""«^“kl: 1- Tatarlnow (ZSRR;
nRPO pkt.: 2. Paćh.omow J^SRR) 

... óaćm* 3 Ńowlkow (ZSRR) 2»9o; 4.Centralnym i 2684. J. MBM; 5 Mann0
należy ece-

•ki (Polska) 2351; IŁ C.rui (Pol 
sk.) 2185.

do pierwszej trójki

udał się
iS«ŁSKWS®^ 
re w flnatecn skoków do wody z 
trampoliny zajęło 2 mlojaco zdo
bywając srebrny medal.- 'toqo doprawdy alę nie spo
dziewałam — ż«ięi’M «i? nąip 
sympatyczna parli Halina. — Prze
cież zarówno w ćwierć Jak I w 
półfinale zajmowałam dopiero 5 
miaiaca. Wyprzedzały mnie Ro
sjanka Krutowa, Angielką Long.l 
dwie Niemki Skrzypek -1 Jenseh. 
Cóż. skakałam wówczas znacznie 
poniżej swych możliwości, ą na ło 
wpłynęła moja niedyspozycja.

Działaj od samego rana czułam, 
wielki zasób energii. .Toteż nic 
dziwnego, że do finałowych roz
grywek p-zyatąplłam z mocnym 
postanowieniem. Iż muszę wasz- 
cle oddać skoki dobrej marki I 
„wzkoezy^' do plerwizej trojki.

mianowicie dwa I. i pół obrotu w 
przód, półtora obrotu w tył w. Io- 
cis. I półtora . Aue bacha, wyszły 
nadspodzlswanis dobrzs, dając w 
sumie drugą lokatę I srsbrny me- 
dal.

Jutro po południu walczyć bę
dę w skokach z wlsży, w niezwy
kła sllnaj, olimpijskie! konkuren
cji: mistrzyni Eu-opy Ta’-akazlan I 
Gorochowskafa (obie ZSRR), Long 
(Anglia) I Skrzypek (NRD). Posta
ram się' zrobić drugą niespodzian
kę — kończy ■ uśmiechnięta pani 
Bartkowiak.

A oto wynlkl flnalowych skoków 
kobiet, z IrKmnollny: 1. Krutowa 
(ZSRR) — 123.65: 2. Bartkowiak 
(Polaka) — 120.06: 3. Skrzynek 
(NRD) — 118,39: 4. Long (Anglia). 
115.22; 5. Jenseh (NRD) — 114,15, 
6. Kljwlenko (ZSRR) — 109,85.

J. Wojdyga

Fred Perry 
o tenisie ZSRR

MOSKWA. Moskiewski kores
pondent ' United ' Press przepro
wadził-rozmowę z przebywającym 
w ZSRR znanym ’ tenisistą Fredem 
Perry. Terry przebywa -w ZSRR 
Jako gość sportowych władz ra-, 
dziecklch w celu zapoznania sls 
z metodami treningu i planami 
rozwoju radzieckiego tenisa. Pod
czas ,swe,l dotychczasowej po
dróży obejrzał Już wiele ośrod
ków tenisowych. • Obecnie za
mierza udać sie do Leningradu 
i Tallna. 2,0 1

Były mistrz Wimbledonu o- 
świadczył, te Rosjanie są bardzo 
zainteresowani udziałem w Impre
zach międzynarodowych, budują 
wiele kortów na. terenie całego 
kraju, I wykazują dużo entuzjaz
mu dla gry w tenisa. .■

Mówiąc o turnieju MISM Perry 
wskazał, że Jest to pierwszy - tur
niej w ZSRR na taką skale. Ro
sjanie chciellby zaprosić ' znacz
nie więcej zagranicznych zawód- 
nlkdw, cl zresztą też są zalnte- 
resowaml przyjazdem do ZSRR, 
ale nie mogą uzyskać zezwoleń 
od swyeh związków krajowych; 
To. czego najbardziej potrzebują 
tenisiści radzieccy, to spotkania 
z zawodnikami wysokiej klasy 
międzynarodowej.



Baran (ŁKS)Polonie Bytom widzieliśmy ostatnio w podczas m bileuszn Wacka Kuchara
10 — Baran

Baszkiewicz8

Tabela \ 

strzelców I

Trener Waśko
UNIERUCHOMIĆ NETTĘ! 

a szanse pokonania ZSRR

wzrastają o 50 proc

zdjęciu: pomocnik Wieczorek walczy o pilke z Zelenayem z Polonu Warszawa. Z tylu miody 
stoper Marks, reprezentacyjny junior Polski Tot. E. Franckowiak

TRENER Gwardii Warsza
wa, wiosennego mistrza 1 

.igi. TADEUSZ WĄSKO bar
dziej jest znany w gronie en
tuzjastów piłkarstwa. jako 
były reprezentacyjny pomocnik 
drużyny narodowej, aniżeli wy
chowawca m ódego pokole-

niespodzianka jest bardzo 
prawdopodobna.

— Jaką, zdaniem pana, /po
winniśmy przeciwstawić im 
drużynę?

— Nie ulega wątpliwości, ie 
muszą się w niej znaleźć za

sra dla Lentem. Ten; wielce 
utalentowany ^wodnik gn 
za miękko i jest Jeszcze slaby 
fizycznie.

rtem zwfancza zwolennikiem 
Kowala. Ti piłkarz w dobrej . 
formie fizycznej najlepiej speł-
nialbyrolę łącznika, rozgrywa*

- — —- wodnicy, nie unikający bezpo- 
nia piłkarzy. Wszyscy jeszcze {irednich, ostrych starć, grają' 
pamiętamy udział Waśki wme-!2y twardo i szybko, a przy tym

Monia Bytom feta ataic
i

I

i 
i

6 — Spałek, Liberda, ( czu z Czechosłowacją w r. i 
Szlagowski, Zb. Szarzyński, / 1943 kiedy to odnieśliśmy nie- |
Gawroński, Lewandowski, {>
Rogoża, Kempny, Soporek

5" — Szalecki, Trampisz 
Jankowski, Lcntner, Cieś
lik

i

pewną
1 taktyczną.

przewodnią myślą 
Wielkiego wyboru

-podziewanie zwycięstwo 3:1 n|e mamv. dobrze bv zatem
Wówczas to obecny uener u-1 ],vio. żeby pod stalą kontrolą... ; oyw. zcoy puu l
nieruchomi! znanego Bicana. a; .naidowałi sie piłkarze
dziś — mimo stosunkowo. mlo- ; Kowala.

klasy

i liczy na pozostanie w ekstraklasie
KATOWICE, (dalekopisem).

IX la w pierw ’
s ej rundzie spokojna o swój los j

«lac na poligonie 1 bardzo «umlen i 
nie uykonx x\ ał obowiązki żołniet

t« ndóweła 
ogonie i choć nlei az kibice na 

ir::żynę. w nasi- puc
niedziele znów opuszczali s. ad i on j 
Zż.douoleni, bo Ich Polonia zćob’-- 
ła dwa punkty i ładnie zasrała 
No. lak — ale wtedy był jaki taki 
a:ak. A teraz? !

skie.
łoza Tramp 

b>ła na uwut 
w Cstroulj w 
bardzo dii.-o 
wali spantngi 
<polr.mi pov. ia

poó> leni

Piłka;

w ---- •• <MdB>W^ . IU*y I^LŁUinn,
— Nie jest tajemnicą, że losy ;ącego pUkL Jego wysoka terb” 

meczu zależeć będą w ogrom inifca I zmysł kombinacyjny są 
nym. stopniu od gry naszego i nie do pogardzenia.
napadu. Czy ma pan może ja ! Szczególnie duże walory mu- 
kąs własną koncepęję. zestawie-by posiadać prawy łącznik.-^ 
ma linii ofen ytrnej. (Powinien on umieć rozgrywać

— Wszystko zależy od aktu-ipitki w polu I znać tajniki gry 
alnej formy. Gdyby i jednak t defensywnej.-4>y w razie po- 
Pohl, Kempny i Baszkiewicz | trzeby szczelnie pokryć Nettę. 
systematycznie trenowaH :— to;Bo. niech mi pan wierzy, wy- 
icb kandydatury poparłbym bez kluczenie z < y Netty — to po-
zastrzeżeń. Sprawę fcrmtilik’-1-hówa witce n. Przy jego slab* 
ibsada pozyeji ląezników. Tn wej grze drożyna ZSRR trąd 
"ara potrzeba Kowala i Cie» J 5# proc, ze swej wartości 
lika w najlepszej formie, je i Rozmawia': J. L.

Pohla. Kcmpnego.
Baszkiewicza - czydego wieku i małego jaszcze w Zientary.

swej pracy doświadczenia — Xorvnta.’ W składzie przeciwko 
^wyprowadził Gwardię na pil- ZSRR nie widzę jakoś miej- 
z i karskie wyżyny. |

W lipau Waśko ’ przebywał 
J I wraz z drużyną w Bu garii. W । 

j ymże okresie odbył się w I 
^iSofii mecz międzypaństwowy i 

Bułgaria-ZSRR. na k órym by- I 
। li obecni wszyscy zawodnicy 

(j'Gwardii. Korzystając z lej o- 
kazji, zasięgnęliśmy u trenera 

wara, Jezierski Pieda Go- (I ..języka” na temat aktualnej 
golrwski, Nowicki, Kruk, / formy piłkarzy radzieckich ;

. 4 — Ciszek, Polok, Pru- - -

ł
— Ciężka będzie watka, ale są 

, dzimy, że tytuł przypadnie Jednej • 
i z trzech d użyn: Górnik Zab ze. i /

tr'~. Machorek. Gamaj, Pohl 
Frychczy. Ciupa. Kościel- 
nyll, Dybała. Krężel

3 — Zmudzki. Wietcc- 
ki, Budek, Krasucki, Gro- 
-.n-vski I. Krawczyk, Uznań-

l>

A-Masowt nu zc 
bielłkiezo. O • 
zd vcięsf aa Po 

obo/ie polon! ci
„ ..... rrganizoixatr. m « /irlonej G«r. e.Sytuacja stę zmieniła i zespół s tW 7płłnvch me ód

ktiry przed duoma miesiącami by i : nieśli, oraz pościli u V. aicawic 
z :»>e me spokojny o swój hsowx i na jubileuszu Wacka Kuchara. 
zwrot, zaczyna teraz dr-e- 7 _/ .
trwogi. Zaczęło się od odejścia Ce , Ponieważ pierw>rv mecz m! 
chelina. Skrzydłowy Poionii wrócił stizowski rozegra Polonia < °Pl® 
pn odbvclu służby wojskowej do ro )• bm. Mero" ni—- 
Lmmia, ale... sercem i tak pozo- ; -akonlraktov ało d«a 
etap w Warszawie. Zakochał się w ( ^ajb.u&zą ^1 ode z 
warszawiance, pobrał sle z mą alei i, ’? ? za f-,t,zien 2 
pod warunkiem, który postawiła: | Ltpiny.

t « -a / iw i ~ Kogo Polonia r— Musisz przenieść się do War-! «tr?a Polski— za;
szawy. Ja na Śląsk nie pojadę.: sze^o infui maiora 
zresztą jak chccsz grać w Poloni’, ...
to.M ł w Wa szawie ją masz. i

LK5 । Gwardia. 0 spadku.^ lapiej ' \ 
nie będę mówił. Po co mam się! 
na ażać. I l

Spi awdzalKmy również krążące 
a Rvfomi'i pocłoski o zasileniu xx | * 
przyszłam roku jedenastki Polo- i F 
nu przez Kempncgo. Brychczego i f 
i Maselego Plotki te r tko cze- ' 
ścuizo znała:ły potwierdzenie., a 
Trrebywając ostatnio na rrlopie ! \ 
hempnx- o«’.viadczył. że nigdzie in i r 
dziej nie bedzie grał. ja.x tylke

Folonli 7o«iał on rresztą zwoi- £ 
zawodowej « a

wojsku i w lesiem potegna war-: 
«zawaką Legie. Maseli nie jest

:tvo sekcji |es^c7fc zdecydowany, choć wyraża 
sparnnci: u r|ię<Ą przejęcia do Bvtomla. Jest chorzou«kim ■ —v —

Naprzodem

na

0>iUC, Jarek.
Mielniczek. Bożek. Musiał 
(Leehia). Piechar^ck. No-

Anioła
1 — Czech, Olejnik. Ko

wal. Gawlik. .Tancerek, 
Strzykalski. Słoma, Kowa-

ewentualnych naszych szans w 
I meczu rewanżowym.
i — Myszę się na wstępie za-

Icc. Machowski. Prorak. i i Waśko swą relację 
Narloch. Pala. Nieroba. Ga- i n* rezultat ZSRR '■ 

Ji Finlandią 5"s« ni. 
zaskoczeni

decki. Majewski,
wicz. Szymczyk.

Dziuro- 
Ząbczyń-

on przecież oficerem l najpierw ; 
musi zostać zwolniony z wojska i 
Co do Brychczego. w Polonii nic!

ski, Konopelski Ffemplow- 
ski. Korynt. Fojcik, Śpie
wak. Sufzczyk.

Samobójcze — 2.
Jerzy Wykrot*

I i II liga
znów w zakładach „toto”

i strzec — rozpcczjna trcnei
Waśko swą relację - żc oslat- ■ W Vo^ek.

w meczu i I trr22 - pnparzamł starnija- róxr-
| jest dla mnie dużym » nleż... totko^leze. W pierwszej se 

zaskoczeniem. Uważam, że zakładów mamy <yl;b trzy’ spot 
\ - n . • , i canta I-hzowe. pozostałe pozycja4 wynik 2:1 me obrazuje wcale. totkowe” tworzą n-iigowcv.
4 siły radzieckiego piłkarstwa. W i

meczu np. z Bułgarią ptkarze < ważne
... ! spotkania, rozegrane zarówno

w — vO«. by pan ocenił krotko sobotę, jak i w niedzielę.

Poz. T. BUDOWLANI OPOLE — i Poz. 12. POLOWA BYDGOSZCZ 
STAL SOSNOWIEC. | — CAUSIA KALISZ.

Wyniki w lidze: 1954 — w II U- i Wynik I run-Jj- L2. 
dze 1:4 i 0 5. 1?35 — Stal «icemi ' Polonia: J’i=n-z wiosenny srupy 
str.-em Polski. Bndeaiani w TI ii I o-ólnoonej. Caiisia: 3 miejsce w

Przypominamy jeszcze raz. że w
i ZSRR grali bardzo dobrze.
i — Jak by pan ocenił kr

'.składach sa
Budowlani: Po rnnćrie ^oseu 

nej 8 miejsce''* tabeit. PrzerwŁ 
uzoya spędzali nad jeziorem w 
itmnchowie. W meczach sparrin

Serce nie słuca. Crchelik muMał 
;,7.drad>i “ macierz; stą Po«r 
nlę i powróci ' do Warszawy. Zi o 
z miieli te konlecznuśr ruv niez ko 
ledry I serdecznie Cechelika pn 
żea.iaii Wkrótce napad Pnlou.t 
STa.i. drucieco nilka /.a Piorak 
spoliczkowal na meczu z Radiinen 
PciitsclnnHiikd za co poniósł za j 
slużoną karę. Trener Niemiec i kie ; 
rownictwo druz<ny cłouią sie te i 
raz kim uzupełnić piiU( pozycję i 
XX' napadzie. Wśród kandydatów ! 
znajdują się dwaj Juniorzy. Korć ; 
i Gazda. >

Budowlani Opole
zwycięstwem nad sosnowiecką. Stalą

' arę poszczególnych formacji.
— Klasa bramkarza Jaszyna 

jest powszechnie znana. Obroń 
cy - grają twardo i szczelnie 
kryją. Pomocnicy dzielą się 
zadaniem. Netto spełnia rolę 
6 napastnika. Wojnow trzyma 
się raczej tyłów. Sia napadu 
spoczywa w nogach obu skrzy
dłowych Tatuszyna i Iljina o- 
raz S rclcowa. Cała drużyna 
sra szybko, jest dobra technicz
nie I ma fantastyczną kondy 
dę-

— Sytuację rozwiązałby rady* 
kalnie nasz wychowanek, repre- 
zsntant Polski |uniorów, Jóżwiak 
— poinTormov. ał nas sęki etan 
klubu p Szefer — ale PZPN zwie* 
ka z załatwieniem . Jego Jo. malnn- 
Scl. Jótwlak g: ał u pas w tramp
karzach, a kiedy powstała młodzie- < 
towa szkółka piłkarska Górnika.*

chcą rozpoczęć jesienną rundę
OPOLE,

lidze

5.8. (dalekopisem). )•-, 
rrntant z.icnd opolski”] |

czas mieszka przy rodzicach w I Opo;e
Bytomiu niemal naprzeciwko klu- ; la£eif 
bu i przed kilkoma miesiącami wy- : sirc-j£ 
raził chęć pow otu do Polonii. Gdy- ■ 
bv* potwierdził go jeszcze dla nas i oUrc**M

mimo 10 . znajdują'

Popluć I Klik, chociaż Istnieje, klór
_r — ninnleż możliwość wykorzystania star; 

Budowla iH Klika jako środkowego napastnl- 
za rundę i fa Na tej pozycji grał on zreszk | ce» > 
miejscu W | przed dwoma ’laiy Miejsce Kilka i skim

Iratety widziało się wiek 
błędów Niemniej jednak

kibice I zawodnicy liczą

spad-j n icz.
środku obrony zajmie Wojtkh

poczynił ostatnio du

rw«yyni meczu mistrzoxx-- 
Stalą Sosnowiec.

W. S.

— A więc z udanego rewan- j 
żu... będą nici?

— Tego nie powiedziałem 
Przeciwnie, jestem zdania, że 
wcale nie -toimy na straconej 
pozycji. . Niech . tylko selekcjo
nerzy potrafią zestawić ! śkląd 
z aktualnie najlepszych i .zdro
wych zawodników i nie nasta; 
wiają się z góry na taktykę 
defensywną, a wówczas mila

halą Nysa 7:0 oraz Spada Otr.y 
:hóu- 16:1 Stal: Wiosna 9 mieiser

!e. Lech:" Zdecydowany,, outside: 
rundy wiosennej. Nie wy-grał jesz 
cze ani jednego spotkania. Nas:

grupie. Nasz typ: 1. .
Poz. 131 BZURA CHODAKÓW 

CWKS WROCŁAW.
Wynik 1 tundr: 0:3. - 

'CWKS: 2 miejsce tr zrvpie ę 
nocnej, jeden z kandraató^r na 
wans do I lisi. Bzura: 12 miej 

tabeli, jeden z kandydatóir 
spadku. Nasz typ: 2.

do

POZ.,14; WŁCKNIARZ CHEŁMEK 
— GARBARNIA KRAKÓW.

Wynik I rundy: 0:4-
Wiókniarz: 11 miejsce w tabeli.

Garbarnia: 7 miejsce. Nasz typc 2.Poz. 2. ŁKS ŁÓDŹ — LECH PO ' 
ZNAH. _ j

W lidze: 1954 — LI. 0:1. 19551 
— 1:1. 2:0, 1955 — 1:1, 0:1. I run- j 

a: 2:1. ?
ŁKS: 4 miejsce w tabelL W cza j 

sie przerwy wygrał z Gwar ’U War • 
szasva 1:0 i Gćmlkien) Zabrze i 
(Puchar Polski» oraz z repreżen-1 
taćją Rio de Janeiro 2:0. Na obo i

Program 
zakładów

Poz. 3. GWARDIA W-WA — Wl I ^1171 OM
'ŁA KPAKÓW. ŻALA LŁAlwli

PZPN, o swe losy bylibyśmy spo
kojni.

Poza napadem w drużynie nit i 
zajda żadne zmianx. Widawski; 
przyjął się na obronie 1 wcale nie i 
jest gorszy od ( ichoma, który . 
zresztą dopiero za jakieś 6 tygod- j 
ni rozpocznie treningi Narloch z : 
Wieczorkiem trenują Jak charty ; 
to*ez Kander nie ma przy nich ,

I za cranicą

rwy z zapowie-lTianr 1 
•In Holandii i zamiast J 
uviq iowau na I pięk I

Piłkarze opolscy mają po pl^rw-
■szej riu 
bramek.

ujemnv 
|esl reco pr 

i;. 1 renera p

szans. Głód piłki odczuwa szcze Linie defensywne Budowla

roxxnika ataku przejmie ’ Smajda 1
Jest w J?c prawdopodobne, ~e 

pierwszym meczu ze ‘'lalą sosr 
wirr Budowlani w j stąpią w r 
-trpujacxm zesta^i^ni r Ko ne 
Trojanowski. Wojtkiewicz, Wrze 
Popluc. Stroc«ak, M etniczak. j 
rek. Klik. Stemplowsk* i Spah 
Rezerwowymi są: Kściuk, Rojuk,

golnie trampisz. czemu się spec
jalnie nie dziwimy, biorąc pod u-

— - - 7 ; nych nie grały najgorzej — padła
czemu się spor-( ^jyomedv — Ujemny stosunek v hmrsr nmł ti- • ■_ L„.«_______ _______ ______ ■___

*agę że przebywał on mie- bramkowy należy rap.sać na ken 
to niedyspozycji całego zespołu w 
dwóch spotkaniach z Legią oraz

Rozmawialiśmy również z L 
rodnikiem drużyny, p Sohok 
skim na lemat ligowej czołówki i 
dołów labeli. i

LKS-em. w których opolanie a-

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wvdaornietwc 

.PRA^A «PORTOWA"

“H-"——- “ — w czołówce — powiedział
cdi 9 hames Niemnej Jednak on — widzę t-zy drużyny, które 
s^'*i d,I,llsrnv- « O^O"? ’ P0™0 odbieąalą poziomem on pozos a 
popełniły wiosną w^ele błędów tak-, ł h aj’ z którymi też H m,żna 
tycznych. Na ten fakt zw. ocitismy , ' ac. j- to Ł^£t Gwa dia o aJ

on

.. -,r- ..a. r- n ----- ............. - —------  —  ------, wyq.sc. są to ŁKi, uwa o;a o az :
Redunci, K^eęium w (kładzie, i uwagę w czasie rozeąran. ch estat- ; nik Zab ze. Na Końcowych do- I 
Grzrgor, Aleksandrowicz talirenri "» spotkań spa-nnęowych. I zycjach w tabeli znajda się- Lech l 
rertjkrlii stanl.law Bardyn Lech | „________ ____  , _____ Poznań. Górnik Radlin. Łtal Sos-1

nftwipr Pnlnnia Rvtnm ■ RiirinwulS-
doktor nąrzełn*). Witold Szeremeta 
(sekretarz redakrjn. len* Zmarzli* 

iz&stępra naczelnego redaktora) 
WaiszewB. Mokotowska 24. III p.

• Telefony: Centrala 84241 do 44 oraz 
bezpośrednie - Redaktor Naczel
ny i Sekretariat 89116. Sekretarz 
Redakcji 82604. Dział Sportu 89105 
89616 Redaktor Naczelny przy' 
muje w dni powszednie w zodz 
12—13 Adres Administracji ~Wy 
dawnictwo ..Prasa Sportowa’ 
Warszawa. Mokotowska 24 ID P

Poza tym ciągnął trenet | nowiec. Polonia Bytom i Budowla- i 
— atak w I rundzie grał gorzej. I «--i. *hu e-« i: ’
aniżeli w roku ubieql.m. Przede * ,ń ।
wsiystkim raziła indolencja strza-! i mj* nunutów z czeao 7%' 
uwaaqe™ *1
skonają formą 
Jarek, a cały

również zw óciHśmy

strzelecką błyszczy 
atak posiada więk-

składzie Budowlanych
zajdą poważniejsze zmiany, 
capią jedyme przesunięcia 
poszczególnych pozycjach. P;

nie 
na
na

stałych 4 punktów ftcaymy w 
ciu meczach wyjazdowych.

— Az kirn lo zamiemcie 
grać? — utraciłem.

— Z każdym zespełam, a

SPORTOWY
W lidze: 1854 — 0:3. 1:0. 1955 — 

0:1. 3:0. 1P36 — 0 0. L2. I runda 
i0- _ \ /

Gwardia: Mistrz wiosenny ‘I" Jisi

nior Dymilrowo 5.0. Verxi^tois Ł0 
Wisła: 7 miejsce w tabeli Waka
je spędzała w woj- koszalińskim 
ńespedzianką -jest przegrana ‘0:?

Zakłady Graficzne 
..Domu Słowa Polskiego'

Zam. 4630-B B-15

wszystkim myśli sie o zmianach 
w linii pomocy. Wiosną okazale 
się. że pomocnicy opolscy byli 
dobrzy w defensywie, ale za małe 
myślell o tamowaniu akcji ofen
sywnych. Abv temu zaradzić, do 
pomocy oddelegowani mają być

Aleksander Reksza

Z warszawskiego przedmieścia

Sympatyczny Czech wiedział, że nazajutrz wyjeżdżamy, to
też na tę ostatnią noc w Pradze wziął nas twardo pod swoją 
AOmennę i zawiózł do jakiegoś pięknego lokalu Nasze przv- 
?‘VC1 *,^wołało ogólne zainteresowanie. Wielu gości bvło 
świadkami występu Rana w „Lucernie”, a wszyscy znali wy- 
", dyskutowali go i kolportowali obiegającą miasto
plotkę Nasz cicerone znajdował w tym niewyczerpane żród- 
a,™ zajęliśmy stolik, natychmiast namówił
Ł z “ną ’ t!es2-vl ”e tak dziecko, obser-
chów^ Wsr°d Put,kcznosci wymianę wielomówiących uśmie-

Ludzie podchodzili do nas. zawierali znajomość, sorowa- 
dzali rozmowę na temat walki w ..Lucernie” Ran dobitnie 

’ ’. °^a‘n.ie przyznawał się do swojej sromotnej klęski również 
ja i Lipszyc serio i niedwuznacznie potwierdzaliśmy ie°o‘ 

. oświadczenie. Jasne jednak byłe, że żaden z nasweh roz
mówców. widząc formę taneczną Rana i jego pogodny na- 
stroj, me wierzył an: jemu, ani nam. że rezultat feralnego 
meczu był, niestety, rzeczywisty, a nie kupiony.

KONIEC ODYSEJIW końcu października 1937 r. Ran opuścił Warszawę. Jego 
. Ameryki ważne sprawy rodzinne Po
jechali do Paryża i lam Ran zaangażował się do trzech 
walk w Europie. Wszystkie przegra! W Paryżu uległ'w 10 
rundach na punkty najlepszemu wtedy bokserowi czechosło
wackiemu Hrabakuwi. W Mediolanie pokonany został orzez 
k.o. w 4 rundzie przez esmistrza olimpijskiego Włocha Orlan-

18sierpnia
1. Wisła Kraków Ruch Cborz.
3. Górnik PadlinNiespodzianka -Jest przegrana 0:?j “

SZ“eCi i =: -
_ t 6_-Pn?nn?a Pwł —

■ Gwardia W-wa 
Lechia Gdarsk

Budcwl. Opole 
Szombierki B.>vc run ■ 7- Ga ba n?a'Kr. - AKS CHO , 8 WaweI K-aków

ni Opole. Aby utrzymać s-ę w h-t

6 spotkaniach. Na ądobycie pozo-

Poz. 4. CRACOVIA 
IZcW.

1:6. 4:1 195?

tylko jedna porażka

Broń: miej:
9 miej-

II
Por. 7. SZOMBIERKI. BYTOM — 

STAL RZESZÓW.

Poz. 5. NAPRZÓD LIPINY

Szombierki: 2 miejsce w tabeli 
jeden z kandydatów, na awans do 
I ligi. Stal: 8 miejsce w gmbie. Ze

i 9. StalSRzeszćw — ĆraccrHa
j 10. Piast Gliwice —/Stal Mielec

1 i — l n- ^««o^anin Toruń — Pclcniai rimaa. LO. I Bydgoszcz
I Cracovia: Mistrz wiosennr mim I 12. Calisia Kslisz — Sparta Lubań 1 nr\hlr’n;nn-r.; TT -zg—t ” - > CWl<e «AT——z «V-.-*»

Wynik. I rundy: 1:2.
Naprzód: 5 ndsjsce w Erupi* 

pohiMiiOTsej. Piast: 3 miejsce u
I labeli. Xasz tvp: X. 1. 
i

Poz. 6. BRON RADOM — WAWEI 
KRAKÓW.

Warszawa.
Ma ymont

Poz. 1—6 spotkania o mistrro- 
: stwo I ligi.:

7—14 . spotkania o mis trzeźwo 
; II ligi.

Komunikat Totka

^1

kim na pewno chcemy zdobyć 
punkty, to tajemnica.

W’. Soppa

PS. Po meczu ^parrlncoxym zr 
Sloganem Prostejov kibice nie b};h 
zachwyceni grą Budowlanych. xv

Drużyna Budowlanych Opole zajęła w rundzie- ----- wiosennej 8 miejsce w tabeli. Mimo to nie jest
wcale pewna spokojnego żywota ,w rundzie jesiennej rot. E. Warmiński

Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBÓJ AMERYKI 4S

di. Wreszcie znów w Paryżu, znokautował go w 2 starciu póź
niejszy mistrz świata wagi średniej Marcel Cerdan.

Na jesieni następnego roku. 1938. już w USA. pobity został 
przez młodych bokserów amerykańskich Franklina i Vigha. 
To byłjT jego ostatnie walki. Długa, bo trwająca pełnych jede
naście lat. odyseja sportowa Edwarda Rana dobiegła kresu.

Zeszedł z areny pięściarz wielkiego formatu, który do zma
gań ringowych wzniósł znane cechy polskiego charakteru —

Edward Ran z rodziną

Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBOJ AMERYKI 49

bojowego ducha, upór i odwagę tak dużą, że przeradzającą 
się często w lekkomyślność. Te cechy zawiodły go najpierw 
na szczyty w hierarchii światowego pięściarstwa następnie 
zaś spowodowały — a w każdym razie przyśpieszyły — jego 
upadek...

Ringi amerykańskie n!e cierpią nigdy na brak atrakcyjnych; 
zawodników. Nie tylko w ciągu lat. ale już nieraz w ciągu 
miesięcy zmienia się skład czołówki w poszczególnych kate
goriach. .Jedni odchodzą — przychodzą inni. Gong brzmi bez 
przerwy, ring jest zawsze wolny..

W pamięci widzów, w. rejestrze fachowców pozostają tylko 
najlepsi spośród tysięcy ringowych rycerzy.. O tych mówi się 
i pisze jeszcze bardzo, bardzo długo.

To też ogarnęło mnie szczere wzruszenie, 'gdy na stronie 
fotograficznej miesięcznika ..The Ring” z kwietnia 1954 r. za
tytułowanej „Famóus fights". na pierwszym' miejscu zaraz 
od góry zobaczyłem Eddie Rana Na zdjęciu uchwycono mo
ment, gdy „polski Piorun” odchodzi właśnie od rozkrzyżowa- 
nego na macie Billy Towńsenda. Przypomniano ten takt po 
22 latach w największym piśmie bokserskim świata!

I jeszcze raz wzruszyłem się podobnie w rok później Mie
sięcznik „Boxmg and Wrestling” z listopada 1955 r zamieś
cił fotografię Rana ze,spotkania z „Fargo Sxpressem” ora’ 
krotką notatkę o tym. jak to „Billy PetroUe rozegrał klasycz
ną walkę.z tygrysem Eddie Ranem”.

Ten egzemplarz „BcRing and Wrestling” przysłał m: Rań 
z Jersey City, gdzie teraz mieszka z rodzina, a pod z-f j^iem 
ze swego wielkiego meczu dopisał ołówkiem: „jeszcze wspo
minają!” :

My też — jak widziiz — jeszcze cię wspominamy Stan’ 
bo rzetelnie na" to zasłużyłeś! -

- :.»K O N I E C.

Zamieszczone tu z pewnymi skrótami wspomnienia 
o Edwardzie Ranie stanowią Jeden z rozdziałów książ
ki Aleksandra Rekszy p. t. „Ludzi, — zwycięstwa — 

. klęski", któ^a ostatnio wyszła z druku nakładem 
„Naszej Księgarni”. -

Por; 8. GÓRNIK WAŁBRZYCH — 
CWKS BYDGOSZCZ.
. Wynik I runcy: 1:4. ' : . . .

Górnik: s miejsce w grupie pal 
nocnej. CWKS: 6 miejsce w grupie
Aasz typ: 2.- - , -

Poz. 9. SPARTA LUBAŃ — po 
LONIA GDAŃSK.

W lidze: 1854 I 1935 — nie era 
fe ftL ~ tt0- I ™

“ .“też*® w «abelL P» 
Ionia. 10 miejsce. Aasz typ: 1.

Poz. 10. MARYMONT W.WA _ 
WARTA POZNAN.

l»54 i 1935 — nie sra
ły. 19a6 — 0:3. 1:4. I runda: 0:1.

Maryniu..l : 4. miejsce w‘ tabeli 
^o?skn Prii porażki na własnym 

łonrnee po Biało- i ,Lr£Kaza! oo^ra form^Warta 
nrawiła sw»Wr ,abe,i- Znacznie -ą»-

Wynik 1 rundy: 5:1.
mtejs-.e w tabeli. Pu 

morzanm. 7.miejsce. Nasz typ: t-

PP Totalizator Sportowy zawia
damia, że:na 29 zakłady piłkarskie 
ga dzień 4 $ierpn*a br. wpłynęły 
207.182 rozwiązania. Zqodn;e z re> 
gu lamin en/ na naa ody poszczegól
nych stopni przyjiaaa pc 63.060 zł.

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
4 sierpnia br. wpłynęło 658.109 
rozwiązań. Tak wiec na nagrody 
poszczególnych . stopni przypada 
kwota po 222.700 zł.

Lasowanie konkursu Toto>Lote*c 
odbyio się w dniu 4.8.57 r. w Słup
sku w przerwie spotkania p«kar- 
skiego Czarni Słupsk — Pogoń 
Szczecin. Wylosowano następujące 
dyscypliny sportowe: bojery, bieg 
na przełaj, koszykówka, pływanie, 
rzut młotem, żeglarstwo.

Turbinę Erfurt

w Polsce
Czołowy zesp:! lici XHD. Turbi

nę- Erfurt — zaitnuincy t:-ze:ie 
miejsce w tabeli rościć bryzie 
Polsce; Rozegra dn trzy spr ania. 
Pierwsze odbędzie sie w <i:-iu ii 
sierpnia w Opolu z Brdoulanvnu. 
Następnego dnia T irbine w strpł 
w rBielsku.- gdzie 
dniiynv : bedzie BBTS albo St«L 
W . trzecim spotkaniu, prze1* idna- 
nym na 15 sierpnia co^ie OTlrrrą 
się ~z Polonią Bytom albo z Ruchem 
Chorzów.

Piłkarskie ogórki
J ZDARZA SIĘ W NAJŁEP- ®o- wyklucsonu z ucześtnic- J 
? ■ : SZRJ. RDDZlKlE^ : z twa w meczach o mistrzo- >
i JAK donoszą z Frankfur- s&o świata i lairiefrony J 
I tu nad Menem, repre- w prawach reprezentanta t 
J zentant NRF, czołowy pił- fIRF. Piłkarz Rot-Weiss i 
J karć zachodnio-niemiecki. Kiiibu prowadził u> Essen!, f 
A . uczestnik mistrzostw świa- będąc w stanie nietrzeż- J 
a w Szwajcarii, na|. kt<5- wj/m, samochód, spowodo- a 
J tych jedenastka NRF, zdo- wał wypadek, nnstęp^ a- 1 
J była tytuł — Helmuth Rahn ciekł, a kiedy go wreszcie J 
Ś został na podstawie: para- ujęto, stawiał policji czyn- J 
| grafu 32 statutu piłkarskie- ny opór. f

i


